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W stylu zbrojnego pokoju jest dar, prze­
słany księciu czarnogórskiemu przez cesa­
rza Mikołaja II. Statek „Rostow“ przybił 
do Antivari ze znaczną liczbą karabinów 
i naboi, z armatami, nawet i z dynamitem. 
Wszystko to świadczyć ma o ciągłości po­
lityki rosyjskiej wobec tego górskiego ple­
mienia, co jedno nigdy zupełnie złamać się 
przez Turków nie dało, a zawsze zwracało 
niezachwianą wiarę i wierne uczucia w stronę 
państwa carów, którego tern mu snadniej 
być niezachwianym sprzymierzeńcem, że 
z  niem nie sąsiaduje.

Nie w bezpośrednich celach wojennych 
obdarzył cesarz rosyjski Czarnogórę narzę­
dziami śmierci i zniszczenia, ale dla utrzy 
mania owej idealnej, akademicznej równo 
wagi między siłami europejskiemi, na któ­
rej spoczywa zbrojny pokój, oraz dla za­
chowania tradycyi, wedle której kraik ten 
ma pozostać pionem rosyjskim i narzędziem 
pokojowej, czy wojennej polityki rosyjskiej. 
Polityka ta nie próżnuje na Wschodzie i 
nie szczędzi ani moralnego, ani materyal- 
nego poparcia tym, których pragnie dla 
swoich zużytkować celów. W tern jej dla 
nich urok.

Grdyby jednak wdzięczność istniała w spra 
wach ludzkich, powinnaby Czarnogóra pa 
miętać, źe wiele zawdzięcza Austryi. W da 
wnych czasach nieraz doznała ona opieki 
z tej strony; w chwili krytycznej, podczas 
ostatniej wojny wschodniej, wstawił się za 
nią i zasłonił ją  słowem stanowczem nasz 
Monarcha; rząd austryacki nietylko obda­
rzał ją  także bronią, ale wybawił ją  z kło­
potów finansowych na wyraźne życzenie ce­
sarza Franciszka Józefa.

Pomimo tego, co najmniej równego po­
działu dobrodziejstw, widocznym jest ści­
ślejszy Czarnogóry z R osyą, niż z naszą 
monarchią związek. Z drugą opiera się on 
na względach przyzwoitości, z pierwszą na 
uczuciu; drugiej Czarnogóra jest dotąd do­
brym sąsiadem, pierwszej „jedynym przy­
jacielem. “ I wnosić można bez zbytniego 
pesymizmu, iż w danym razie podział wdzię­
czności byłby takim , iż nikogo nie zadzi­
wiłaby niewdzięczność względem Austryi. 
Wynika to z natury rzeczy i s tą d , źe po 
za każdą niewdzięcznością dopatrzeć się 
zwykle można apetytu, żądzy, widoków zy­
sku, dla których niewdzięczność względem  
Rosyi, nie przedstawiałaby, ani otwierała 
żadnego pola. Ostrożną względem Austryi 
musi być Czarnogóra, oddaną jej nie jest 
i nie będzie.

Dla utrzymania owej między siłami eu­
ropejskiemi równowagi, o której wyżej mó­
wiliśmy, szukać należy gdzieindziej środ­
ków i podstawy.

Europa podzieliła się na dwie grupy, 
a jedna z nich stanowi trójprzymierze. —

W trój przymierzu Austryę bezpośrednio i 
najwięcej obchodzi Wschód. Na niej też 
w tej mierze główna cięży troska i zada 
nie. Na innych przeważnie o ty le, o ile 
sprawy wschodnie obchodzą Austryę. W y­
twarza to, pod każdym względem, niezu 
pełnie równą grę, w której umiejęność gry 
stanowić jedynie może wyższość. Nie mo­
żna zapoznawać, że jeżeli nie niebezpie­
czeństwa, to przecież trudności wytwarzają 
także części składowe monarchii, z których 
niejedna wystawioną jest na aspiracye i dą 
żenią zewnętrzne nawet ze strony tych, co 
w polityce ogólnej nachylają s i ę , jak Ru­
munia, do trój przymierza.

Dlatego też najbardziej odpowiedni isto­
tnemu stanowi rzeczy jest system niezale 
żności państw półwyspu bałkańskiego; on 
jeden jeszcze zdolny zasłonić interesa na­
szej monarchii i zapewnić pokój europejski. 
System ten wytwarza poniekąd neutralną 
moralną strefę między Rosyą i Austryą, 
między dwoma wielkiemi obozami, na które 
podzieloną jest obecnie Europa.

Pod tym względem Bułgarya stała się 
punktem ważnym i właśnie dlatego, źe 
w niej nie istnieje żaden i r e d e n t y z m ,  od­
nośnie do dwóch mocarstw, do Rosyi i Au­
stryi, jest ona przeznaczona najlepiej do 
wytworzenia owej neutralnej strefy, zape­
wniającej pokój. Aby nią się stała i pozo­
stała, nie potrzeba, aby nieprzyjazne zaj­
mowała wobec Rosyi stanowisko, ani też 
aby ulegała A ustryi; ale koniecznem jest, 
aby w niej nie przeważał ani rosyjski, ani 
austryacki wpływ, to jest żeby umiała za­
chować prawdziwą istotną niezależność.

Chwilowe uspokojenie stosunków bułgar­
skich , zmniejszenie w dziennikach liczby 
telegramów z Zofii, nie jest ani rozwiąza­
niem, ani załatwieniem, a złudzeniom pod 
tym względem oddawać się nie można. — 
W  bliższym czy dalszym czasie ponowią 
się symptomata, które do trosk i obaw 
mogą dać powód. Prawdopodobnie ks. Fer­
dynand zwolna, lecz zmierzać będzie do 
nawiązania stosunków z Rosyą. I znowu 
rozchodzić się będzie o to, aby ono nie 
zagrażało niezależności Bułgaryi, aby ona 
ze szkodą dla równowagi sił europejskich 
i pokoju ogólnego nie została w kuglarski 
sposób sprzątniętą. Wtedy bowiem z tru­
dnością przyszłoby znaleść na innym pun­
kcie istotnego zrównoważenia wynikłej ztąd 
szkody.

J. E . Najprzewielebniejszy X. Biskup Łobos 
z Tarnowa wydał w sprawie wyborów sejmowych 
do duchowieństwa Swojej dyecezyi następujący

O K Ó L N I K :
Przekonawszy się z publicznych ogłoszeń, lwow­

skich pism i osobistych sprawozdań, przez naszych 
kapłanów nam złożonych, że ludowy Komitet 
przedwyborczy we Lwowie, z radykalnych żywio­
łów powstały, bez wszelkiego względu na poło­
żenie nasze, stawia hasła przeciwne naszym dzie­

jom, burzące cześć i posłuszeństwo dla kościelnej 
hierarchii i rządowej, dla inteligencyi pracy i dla 
odziedziczonych praw majątkowych i socyalnych; 
postanowiliśmy zawezwać uprzejmie WW. Braci 
i Synów naszych do wystąpienia przeciwko tej 
agitacyi.

Dobro kraju naszego wymaga, aby W W. Ka­
płani nie usuwali się od prawyborów, aby powagi 
centralnego Komitetu wyborczego bronili i lud 
nasz ostrzegali przed naukami i dążnościami owych 
radykalistów, którzy pragną wywrócić nasz ustrój 
społeczny. Już zaś nietajno nikomu, że owi mnie­
mani przyjaciele ludu nie mają na oku dobra tego 
ludu, ale sami z agitacyi ciągną zyski z owych 
stron, z owych kół rewolucyjnych, którym do­
starczają funduszów śmiertelne wrogi naszej Mo 
narchii, naszego Kościoła katolickiego i naszego 
narodu polskiego.

Ordynaryat biskupi.
Dan w Tarnowie 25 sierpnia 1895.

f  Ignacy, Biskup.

Przegląd polityczny.
F rancya . Paryski Gaulois ogłasza sensacyjne 

interwiew z cesarzem Wilhelmem pod formą arty 
kułu, zatytułowanego: „Niedyskrecye dworskie.1* 
Gaulois zaczyna od zapewnienia, że cesarz Wil­
helm wszystkie swoje mowy, wypowiadane w ostat­
nich czasach podczas uroczystości jubileuszowych, 
starannie przygotowywał i nie zaimprowizował 
w nich ani jednego słowa. Tekst mów, jakie 
miały być wypowiedziane, odczytywał cesarz 
w zaufanych kołach i poprawiał wiele ustępów 
według uwag swego otoczenia. Cesarz Wilhelm 
pragnie szczerze pokoju, wie jednak, że to nie­
zupełnie od niego zależy. Wypadki ostatniej wojny 
uważa cesarz za dzieło godne bohaterskich cza­
sów i sławi dzielność zarówno Niemców, jak 
Francuzów. Cesarz kładzie wielki nacisk na pro­
testantyzm, którego uosobieniem są zjednoczone 
Niemcy : przeciwko temu protestantyzmowi zwraca 
się atak katolickiej Francyi. Przyłączenie Alzacyi 
i Lotaryngii do Niemiec napełnia naturalnie ce­
sarza radością, wie on jednak bardzo dobrze, co 
ma myśleć o oficyalnych sprawozdaniach, o postę 
pach germanizacyi w tych krajach i jak  są orga­
nizowane okrzyki, witające cesarza podczas jego 
podróży po tych krajach. Cesarz Wilhelm nie 
może jednak pojąć odporności Alzatczyków i są­
dzi, że winą nieznacznych postępów germanizacyi 
jest maiy napływ Niemców. „Dotychczas — mó­
wił cesarz — szli tam tylko cyrulicy i handlarze 
tytoniu, którzy nie zawsze mieli wzniosłe idee
0 niemieckiej ojczyźnie. Szlachta niemiecka nie 
poszła za moim przykładem i nie chciała kupo­
wać tam dóbr. Assymilacya byłaby w ten sposób 
nieunikniona; obserwuję to w okolicach mojego 
zamku. Tylko tam ludność wznosi szczere okrzyki 
oa moją cześć. Reprezentanci wszystkich sfer 
muszą wyemigrować do Alzacyi, jeżeli chcemy ją  
zgermanizować.“

Sprawa jeneralnego prokuratora Georges Che- 
nesta, dymisyonowanego z powodu sprawy Ma- 
gniera nie przestaje być w Paryżu senzacyjnym 
wypadkiem dnia. Chenest zapewnia, że sprawę 
Magniera prowadził z całą ścisłością i sumienno 
ścią i popełnił tylko istotnie błąd co do daty je 
dnego z dokumentów. Błąd ten tłomaczy Chenest 
jak  następuje: „Wezwanie do Magniera pisałem 
właśnie na pół godziny po odroczeniu senatu, 
w dniu 13 lipca. Kładąc datę napisałem jedynkę
1 wtedy w łaśnie, kiedy miałem napisać trójkę, 
zawahałem się, ponieważ przyszło mi na myśl, 
że powiedzą potem, iż senat jeszcze w dniu 13

lipca obradował. W tej chwili odwołał mię ktoś 
do telefonu, skutkiem czego stało się , że na do­
kumencie jest data 1 lipca, co spowodowało Izbę 
radną do unieważnienia śledztwa." Wyjaśnienie po 
wyższe brzmi rzeczywiście mało prawdopodobnie. 
Prokurator Chenest jest synem bogatego przemy­
słowca i urzędował przedtem w Donai Guórin; mi­
nister sprawiedliwości w gabinecie Dupuyego, po 
wołał Chenesta do Paryża, zwróciwszy uwagę na 
zredagowane przez niego tajne sprawozdanie o sto 
sunkach w syndykatach robotniczych. Treść tego 
sprawozdania doszła niewyjaśnionym sposobem do 
wiadomości redakcyi Petite Rśpubligue, skutkiem 
czego Chenest był przedmiotem gwałtownych ata 
ków ze strony socyaiistów.

R osya. Do Koln. Ztg piszą: Dzienniki w osta 
tnich dniach ogłaszały wiadomości z Odessy, we­
dług których odkryto tam znowu nihilistyczny 
spisek. Wypadek ten nie jest odosobniony, lecz 
jest niewątpliwie skutkiem na wielką skalę przed 
sśęwziętej obławy za nihilistami w Rosyi. Kilka 
miesięcy temu polieya uczyniła podobne odkrycie 
w Moskwie; umiano je  jednak utrzymać w taje­
mnicy. Znaleziono tam dynamit, bomby, broń, 
mały arsenał rewolucyny i zaaresztowano mnó 
stwo osób. Dzieła tego dokonał pułkownik WJas- 
sowski, protegowany w. ks. Sergiusza, który, jak  
wiadomo, chciał go zrobić jenerał-majorem. Sprze 
ci wił się temu car M ikołaj, ponieważ w sferach 
decydujących mają pewne wątpliwości, czy puł­
kownik Wlassowski sam nie wymyślił tego spisku 
dla tem łatwiejszego uzyskania szlif jeneralskich. 
Zdaje się jednak, że istotnie nihilizm daje objawy 
życia. Rządy Aleksandra III wytworzyły tłumy 
niezadowolonych. Kiedy Mikołaj II wstępował na 
tron, całą Rosyę ogarnęło uczucie ulgi. Mowa 
cara przy wstąpieniu na tron i odpowiedź na 
prośbę ziemstwa twerskiego ostudziły wprawdzie 
zapał i zachwiały nadzieją przeprowadzenia libe­
ralnych reform. Z początku powiedziano sobie 
w Rosyi: trzeba czekać — car jest młody, nie 
zoryentował się jeszcze w położeniu, jest przy tem 
małżonkiem w miodowych miesiącach — z czasem 
może się jeszcze rzeczy inaczej ułożą. Czekano 
jednak dotychczas darem nie; wszystko zostało po 
staremu, a nawet ladzie z tak zrujnowaną sławą, 
jak jenerał gubernator wileński p. Orżewski i gu 
bernator kowieński p. Klingenberg, pozostali na 
swoich stanowiskach.

W Moskwie rządzi w dalszym ciągu w. książę 
Sergiusz, wywołując niechęć ludności. Opowiadają 
obecnie o w. ks. Sergiuszu, że dla zyskania ’ po 
pularności, wyrażał życzenie, iż chciałby być 
przyjęty do księgi rodów szlachty moskiewskiej. 
Marszałek szlachty moskiewskiej odmówił zadość­
uczynienia temu życzeniu; oświadczył mianowicie, 
że jest księga rodów, wywodzących się od Ruryka 
i do niej nie można w. księcia zapisać, ponieważ 
warunkowi temu genealogia jego nie odpowiada; 
w księgi zaś mniej starodawnych rodów nie wy­
pada wpisywać członka rodziny carskiej. Wskutek 
tego w. ks. Sergiusz nie został przyjęty w poczet 
rosyjskiej szlachty. Fakt ten świadczy, jak nie­
sympatyczny jest wielki książę we wszystkich 
kołach tej samej ludności, która głęboką sympa- 
tyą otaczała jego poprzednika, starego księcia 
Dołgorukiego, mimo iż musiała za niego płacić 
milionowe długi. Tego rodzaju nastrój ludności 
wytwarza klimat bardzo sprzyjający tego rodzaju 
grzybom, co nihilizm. Jest złudzeniem sądzić, że 
mbiliści wytępieni zostali od czasu zamordowania 
Aleksandra II  i katastrofy pod Borkami. Zostali 
tylko osłabieni i przycichli; ale już od wykrycia 
przygotowań do zamachu pod Smoleńskiem coraz 
śmielej i uporczywiej szerzy się ich groźna agi- 
tacya.

A nglia. Pierwsza sesya nowego parlamentu zo­
stanie prawdopodobnie zamknięta w d. 7 wrze­

śnia. Obrady nad budżetem zakończyć się mają 
we wtorek.

Unionistyczny deputowany Dublinu Plunkett 
wystosował list otwarty do dublińskich dzienni­
ków, zawierający propozycyę, aby utworzona zo­
stała specyalna komisya złożona z trzech lub 
czterech antyparnellitów, dwóch parnellitów i dwóch 
unionistów. Komisya, podczas feryj parlamentar­
nych, obradowałaby nad tem, jakie nowe ustawy 
byłyby potrzebne dla dobra Irlandyi. Plunkett 
przemawia przedewszystkiem za utworzeniem ir­
landzkiego rządu dla rolnictwa oraz za podnie­
sieniem w Irlandyi nauk technicznych. Większa 
część irlandzkich dzienników pochwala pomysły 
Plunketta.

D aily News ogłasza depeszę z Filipopolu, we­
dług której rząd turecki utrudnia wszelkimi spo­
sobami rozdzielenie 2000 funtów, które książę 
Argyll przysłał jako wsparcie dla dotkniętych nę­
dzą mieszkańców powiatu Sassuu. Rząd turecki 
twierdzi mianowicie, że pieniądze przysyłane 
z Anglii używane są na cele rewolucyjnej agitacyi.

Specyalny korespondent D aily Telegraph z Kon­
stantynopola donosi, że w Yidiz-Kiosku panuje 
silne przekonanie, iż mocarstwa nie mają jedno­
myślnych zapatrywań na sprawę armeńską. Porta 
przeto jest zdecydowana opierać się aż do osta­
teczności żądaniom Anglii, w nadziei, że harmo­
nia europejska zamieni się niebawem w jaskrawy 
antagonizm interesów i poglądów. Takie zapatry- 
nie spowodowało sułtana do wysłania znanej noty 
telegraficznej ambasadorom tureckim w Paryżu 
i w Petersburgu.

Wiec katolików niemieckich.
Monachium 29 sierpnia.

Zakończyły się właśnie pełne świetności i do- 
aiosłego znaczenia obrady powszechnego wiecu 
katolików. Ostatni wielki wiec katolicki w Mona­
chium odbył się przed 19 laty. Od tego czasu 
zmieniło się bez wątpienia bardzo wiele; pocie­
szającym dla Bawaryi objawem jest to, iż dwór 
bawarski przysłał jako swego reprezentanta je ­
dnego ze swych najwyższych urzędników i zado­
kumentował tem samem niedwuznacznie swoje 
stanowisko wobec wiecu. Zainteresowanie się wie­
cem było nadzwyczaj wielkie. Niemniej, jak  177 
gazet stara się o ogłoszenie światu codziennie re­
zultatu obrad, najprzedniejsi katolicy Niemiec są 
tutaj zgromadzeni, na liście mówców zapisane 
najzaszczytniej znane nazwiska. To wszystko da­
wało z góry rękojmię, iż wiec katolików nie­
mieckich odbędzie się w sposób godny celowi 
swemu i że błogie skutki jego okażą się nietylko 
dla samych katolików w Niemczech.

Wiec zainaugurowano w dniu 26 b. m. nabo­
żeństwem w kościele Najświętszej Panny, z któ­
rego wieżyc powiewały chorągwie o barwach pa­
pieskich i bawarskich. Kościół przybrano pięknie 
w zieleń i rzęsiście oświetlono. Uroczyste nabo­
żeństwo ku wezwaniu Ducha św. odprawił X. Ar­
cybiskup monachijski; na nabożeństwie był obe­
cny X. Nuncyusz, oraz kilku innych książąt Ko­
ścioła.

Po nabożeństwie odbyło się wedle programu 
pierwsze zamknięte zebranie, które zagaił radca 
sądu ziemiańskiego G e i g e r ,  wyrażając radość 
swoją z powodu tak licznego zebrania. Mówca 
zaznaczył, źe oczy całego świata katolickiego są 
w tej chwili zwrócone na wiec monachijski, któ­
rym się zajmują nawet i niekatolicy. Dalej roz­
wodził się nad obecnymi stosunkami, podnosząc, 
iż się bynajmniej nie poprawiły. Położenie Sto­
licy św. jest to samo, wzmaga się niewiara i ze­
psucie obyczajów, grożąc upadkiem państw i spo-

„QUO V A D IS “.
Powieść z czasów Nerona.

(60) przez
H enryka Sienkiew icza.

(Ci§g dalszy).

Zgroza przejęła go teraz na samą myśl o tem. 
Spojrzał na Chilona, który wpatrując się w niego, 
zasunął rękę pod łachman i drapał się niespokoj­
nie, poezem przejęło go niewypowiedziane obrzy­
dzenie i chęć zdeptania tego dawnego swego po­
mocnika — tak, jak  depce się plugawe robactwo 
lub jadowitego węża. Po chwili wiedział już, co 
ma uczynić. Lecz, nie znając w niczem miary, a 
idąc za popędem swej srogiej rzymskiej natury, 
zwrócił się do Cbilona i rzekł:

— Nie uczynię tego, co mi radzisz, byś jednak 
nie odszedł bez nagrody, na jaką zasługujesz, 
każę ci dać trzysta rózeg w domowem ergastulum.

Chilo zbladł. W pięknej twarzy Yiniciusa tyle 
było zimnej zawziętości, iż ani chwili nie mógł 
się łudzić nadzieją, by obiecana zapłata była 
tylko okrutnym żartem.

Więc rzucił się w jednej chwili na kolana i 
zgiąwszy się, począł jęczeć przerywanym głosem :

— Jakto, królu perski? za co?... Piramido ła­
ski! kolosie miłosierdzia! za co?.. Jam  stary, 
głodny, nędzny... Służyłem ci... Także się od­
wdzięczasz?..

— Ja k  ty chrześcianom, odparł Vinicius.
I  zawołał dyspensatora.
Lecz Chilo skoczył do jego nóg i objąwszy je 

konwnlsyjnie, wołał jeszcze, z twarzą pokrytą 
śmiertelną bladością:

— Panie, panie!... Jam stary! pięćdziesiąt, nie 
trzysta... Pięćdziesiąt dosyć!... Sto, nie trzysta!... 
Litości! litości!

Vinicius odtrącił go nogą i wydał rozkaz. 
W mgnieniu oka za dyspensatorem wbiegło dwóch 
silnych Kwadów, którzy, porwawszy Chilona za

resztki włosów, okręcili mu głowę jego własnym 
łachmanem i powłekli go do ergastulum.

— W Imię Chrystusa!... — zawołał Grek we 
drzwiach do korytarza.

Vinicius został sam. Wydany rozkaz podniecił 
go i ożywił. Tymczasem starał się zebrać roz 
pierzchłe myśli i przyprowadzić je do ładu. Czuł 
wielką ulgę i zwycięstwo, jakie nad sobą odniósł, 
napełniało go otuchą. Zdawało mu się, że uczy­
nił jakiś wielki krok ku Lygii i że powinna go 
spotkać za to jakaś nagroda. W pierwszej chwili 
nie przyszło mu nawet na myśl, jak ciężkiej do­
puścił się niesprawiedliwości względem Chilona,
i że kazał go smagać za to samo, za co przed 
tem nagradzał. Nadto był jeszcze Rzymianinem, 
by go miał boleć cudzy ból i by miał zaprzątać 
swą uwagę jednym nędznym Grekiem. Gdyby 
nawet był pomyślał o tem, sądziłby, iż postąpił 
słusznie, rozkazawszy ukarać nikczemnika. Lecz 
on myślał o Lygii i mówił j e j : nie zapłacę ci 
złem za dobre, a gdy się kiedyś dowiesz, jak  
postąpiłem z tym, który chciał mnie namówić do 
podniesienia na ciebie ręki, będziesz mi za to 
wdzięczna. Tu jednak zastanowił się, czy Lygia 
pochwaliłaby jego postępek z Chilonem? Wszakże 
nauka, którą on wyznaje, każe przebaczać; wszak 
chrześcianie przebaczyli nędznikowi, chociaż wię­
ksze mieli do zemsty powody. Wówczas dopiero 
ozwał mu się w duszy krzyk: „W Imię Chry­
stusa!" Przypomniał sobie, że podobnym okrzy­
kiem Chilo wykupił się z rąk  Lyga, i postanowił 
darować mu resztę kary.

W tym celu miał właśnie zawołać dyspensa­
tora, gdy ten sam stanął przed nim i rzekł:

— Panie, ów starzec omdlał, a może i umarł. 
Czy mam kazać ćwiczyć go dalej ?

— Ocucić go i stawić przedemną.
_ Rządca atrium znikł za zasłoną, lecz cucenie 

nie musiało iść łatwo, albowiem Vinicius czekał 
jeszcze czas długi i poczynał się już niecierpliwić, 
gdy wreszcie niewolnicy wprowadzili Chilona i na 
znak dany sami cofnęli się natychmiast.

Chilo blady był, jak  płótno, i wzdłuż nóg jego 
spływały na mozaikę atrium nitki krwi. Był je ­

dnak przytomny i, padłszy na kolana, począł mó­
wić z wyciągniętemi rękoma.

— Dzięki ci, panie! Jesteś miłosierny i wielki.
— Psie, — rzekł Vinicius — wiedz, żem ci

przebaczył dla tego Chrystusa, któremu i sam ży
cie zawdzięczam.

— Będę służył, panie, Jemu i tobie.
— Milcz i słuchaj. W stań! Pójdziesz ze mną

i pokażesz mi dom, w którym mieszka Lygia.
Chilo zerwał się, lecz zaledwie stanął na no 

gach, pobladł jeszcze śmiertelniej i rzekł mdleją 
cym głosem:

— Panie, jam naprawdę głodny... Pójdę, panie, 
pójdę! lecz nie mam sił... Każ mi dać choć resztki 
z misy twego psa, a pójdę !...

Vinicius kazał mu dać jeść, sztukę złota i płaszcz. 
Lecz Chilo, którego osłabiły razy i głód, me mógł 
iść nawet po posiłku, choć strach podnosił mu włosy 
na głowie, by Vinicius nie wziął jego osłabienia 
za opór i nie kazał go smagać na nowo.

— Niech jeno wino mnie rozgrzeje — powta 
rzał, szczękając zębami — będę mógł iść zaraz, 
choćby do Wielkiej Grecyi.

Jakoż po pewnym czasie odzyskał trochę sił i 
wyszli. Droga była długa, Linnus bowiem mie­
szkał, jak większa część chrześcian, na Zatybrzu, 
niedaleko od domu Myriam. Chilo pokazał wre­
szcie Viniciusowi osobny, mały domek, otoczony 
murem, pokrytym całkiem przez bluszcze, i rzekł:

— To tu, panie.
— Dobrze — rzekł Vinicius — idż teraz precz, 

ale pierwej posłuchaj, co ci powiem: zapomnij, 
żeś mi służy ł; zapomnij, gdzie mieszka Myriam, 
Piotr i Glaukus; zapomnij, również o tym domu 
i o wszystkich chrześcianach. Przyjdziesz każde­
go miesiąca do mego domu, gdzie Demas wyzwo­
leniec będzie ci wypłacał po dwie sztuki złota. 
Lecz gdybyś dalej szpiegował chrześcian, każę 
cię zaćwiczyć lub oddam w ręce prefekta miasta.

Chilo skłonił się i rzekł:
— Zapomnę.
Lecz gdy Vinicius znikł na zakręcie uliczki, 

wyciągnął za nim ręce i, grożąc pięściami, zawołał:
— Na Ate i na FuryeL  nie zapomnę!

Poczem znów osłabł.

ROZDZIAŁ VI.

Vinicius udał się wprost do domu, w którym 
zamieszkiwała Myriam. Przed bramą spotkał Na- 
zaryusza, który zmieszał się na jego widok, ale 
on pozdrowił go uprzejmie i kazał się prowadzić 
do mieszkania matki.

W mieszkaniu, prócz Myriamy, zastał Piotra, 
Glauka, Kryspa, a nadto i Pawła z Tarsu, który 
świeżo był wrócił z Fregellae. Na widok młodego 
trybuna, zdziwienie odbiło się na wszystkich tw a­
rzach, on zaś rzekł:

— Pozdrawiam was w imię Chrystusa, którego 
czcicie.

— Niech imię Jego będzie wysławiane na wieki.
— Widziałem waszą cnotę i doświadczyłem do­

broci, więc przychodzę, jako przyjaciel.
— I pozdrawiamy cię, jako przyjaciela — od­

powiedział Piotr. — Siądź, panie, i podziel z nami 
posiłek, jako gość nasz.

— Siądę i podzielę z wami posiłek, jeno pier­
wej wysłuchajcie mnie, ty Piotrze, i ty Pawle 
z T arsu , abyście poznali szczerość moją. Wiem, 
gdzie jest Lygia; wracam z przed domu Linnusa, 
który leży blisko tego mieszkania. Mam prawo do 
niej, dane mi przez cezara, mam w mieście, w do­
mach moich, blisko pięćset niewolników; mógłbym 
otoczyć jej schronienie i pochwycić j ą ,  a  jednak 
nie uczyniłem tego i nie uczynię.

—  Przeto błogosławieństwo Pana będzie nad 
tobą i będzie oczyszczone serce twoje — rzekł 
Piotr.

— Dziękuję ci, ale posłuchajcie mnie jeszcze: 
nie uczyniłem tego, choć żyję w męce i tęskno 
cie. Przedtem, nim byłem z wami, byłbym nie­
chybnie wziął ją  i zatrzymał przemocą, ale wasza 
cnota i wasza nauka, chociaż jej nie wyznawam, 
zmieniła coś i w mojej duszy, tak , że nie ważę 
się już na przemoc. Sam nie wiem, dlaczego się 
tak stało, ale tak j e s t ! zaczem przychodzę do 
was, bo wy Lygii zastępujecie ojca i matkę, i mó­
wię wam: dajcie mi ją  za żonę, a  ja  przysięgnę

wam, że nietylko jej nie wzbronię wyznawać 
Chrystusa, ale i sam pocznę się uczyć Jego nauki.

Mówił z podniesioną głow ą, głosem stanow­
czym, ale był jednak wzruszony i nogi drżały 
mu pod pasiastym płaszczem, gdy zaś po sło­
wach jego nastało milczenie, począł mówić dalej, 
jakby chcąc uprzedzić niepomyślną odpowiedź:

— Wiem, jakie są przeszkody, ale miłuję ją, jak  
oczy własne i chociaż nie jestem jeszcze chrześcia- 
ninem, nie jestem nieprzyjacielem ni waszym, ni 
Chrystusa. Chcę przed wami być w prawdzie, aby­
ście mogli mi ufać. Idzie w tej chwili o życie 
moje, a jednak mówię wam prawdę. Inny rzekłby 
wam może: Ochrzcijcie mnie! ja  mówię: Oświeć­
cie mnie. Wierzę, że Chrystus zmartwychwstał, 
bo to prawią ludzie prawdą żyjący, którzy go 
widzieli po śmierci. Wierzę, bom sam widział, że 
wasza nauka płodzi cnotę, sprawiedliwość i mi­
łosierdzie, nie zaś zbrodnie, o które was posą­
dzają. Niewielem jej dotąd poznał. Tyle, co od 
was, z waszych uczynków, tyle, co od Lygii, tyle, 
co z rozmów z wami. A przecie, powtarzam wam, 
że i we mnie coś się już przez nią zmieniło. 
Trzymałem dawniej żelazną ręką sługi moje, te­
raz, nie mogę. Nie znałem litości, teraz znam. 
Kochałem się w rozkoszy, teraz uciekłem ze sta­
wu Agryppy, bo mi tchu od obrzydzenia nie 
stało. Dawniej wierzyłem w przemoc, dziś jej się 
wyrzekłem. Wiedzcie, że sam siebie nie poznaję, 
ale zbrzydły mi uczty, zbrzydło wino, śpiewanie, 
cytry i wieńce, zbrzydł dwór cezara, i nagie ciała 
i wszystkie zbrodnie. A gdy myślę, że Lygia jest 
jako śnieg w górach, to miłuję ją  tembardziej; a 
gdy pomyślę, że jest taka przez waszą naukę, 
to miłuję tę naukę i chcę je j ! Ale, że jej nie ro­
zumiem, że nie wiem, czy w niej żyć potrafię 
i czy zniesie ją  natura moja, przeto żyję w nie­
pewności i w męce, jakobym był w ciemnicy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



łeczeństw. Katolicy zbierają się na wiece dlatego 
aby ostrzegać i zapobiegać złemu.

Na mównicę wstąpił potem hr. P
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nia szkoły od opieki Kościoła spotyka się socy 
alizm i liberalizm. Katolicy muszą domagać się

wśród uroczystej ciszy odczytał piękne ̂ s m o  0?ca I  8-R(dy wyznaniowej Dzisiejsze szkoły b e z w y z -
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J L  g? Mullera z Bonn. Gdy się biuro ukon ków niemieckich

mniej, ile że gmina cieszyńska już aż nadto obar 
czona jest długami i wysokimi dodatkami gmin- 

? że. *;ieszyń8kie gimnazyum rządowe ma 
już i tak wielką liczbę stypendyów, tedy niniej 
szem wnosimy przeciwko powyższej uchwale pro

s, 1 prosimy o zniesienie takowej i wstrzymanie 
wykonania tejże."

Dzienniki liberalno niemieckie doniosły, że mia­
sta Skoczów i Strumień uchwaliły protesty prze 
ciw polskiemu gimnazyum w Cieszynie. Otóż do 
wiadujemy się z zupełnie pewnego źródła, że taki 
protest w Strumieniu uchwalony nie został. To 
samo można powiedzieć o Skoczowie. Fakt jest 
ze Dr Ełaase wystosował listy do Rad gminnych 
owych miast, błagając je o owe protesty. Tele 
gramy do gazet o zapadłych uch wałach były 
tylko na to wysłane, aby zmusić moralnie owe 
Rady gminne do pożądanych uchwał. Ale tym ra 
zem me udało sie nadużywać snnkmnuni,

~ ie i “
wami krajowemi jest korzyścią; a błedne noiecia rid • Lh° r °P<*rv

s s a s s s

Dr Serafińsbi nie wątpi, że dotychczasowy n o s e ł k tórv ó °Tysń8kieg0 1 iTZ? występy BmdrowskiPgn
Dr Hoszard, będzie na nowo wybranym. (Oklaski)’ — TurvŚo°i w  K r a k o w i  w* korzystań * nrl»pn' 

Na tern zamknięto zgromadzenie « *  K rak ow ie. W piątek wieczór dr,ia
. 3 wn!eśn,a przybędzie do naszego miasta, celem rwl

Następuje posiedzenie komitetu, celem uzupeł-| zaby tkdw przeszł ś i, oraz kopalni wielickjph 
niema się członkami kooptowanymi (w  myśl re-l U czterdziestu członków Stowarzyszenia domu na,'  
gujaminu) y ezyeieli w Wiedniu, do któregoto Stowarzyszenia L"

Komitet kooptuje do składu swego 5 członków If6- • Pro*a8°rowie, nauczyciele i nauczycielki wszPi 
p.; Wojciecha B i e e h o ń s k i e g o  i Lueyana L i 1 . 1  kategoryi szkół w stolicy monarchii i innyPi, 

p i ń s k i e g o  W myśl kompromisu, zawartego z re- {“ leJSC0W0Ś31ach. Komitet, zawiązany przez tnteig.
Or e zen t f t pvo  f ™ ^ : __a... . „ I rowarzvatwn . •’ 41kańeów « t  8I® nad"żywad spokojnych miesz ó r e z e n t a c y ą  t r z y d z i e s t a  m i a s t ,  Michała Towf rzy8two pedagogiczne, zajmie się uaneszczenieL 

w i^ c 7 p r e ż v , l l fP° UKOKn8tytaow/ n i a  prezydynm I cały świat nie uwielbiał i nie czc iró j^ a  św ie tn o  d<? aSJtat?r8kich celów. C h y l i ń s k i e g o ,  redaktora Czasu, Józefa R o g „  g0fioi\  kMrzy zabaw^  **> P™ z dwie doby. K o S
r S e g o  MWleJamz ,jedDOUiyśInie radcę tak, jak  właśnie teraz. M,wy i rezolucye kattd, szk d u T “ T  TtP 7|D§w  a° u™7 ^ ^ r z y  o  a > redaktora Głosu Narodu  i p. Dra Lefna P°8Zf UJe dla nich mieszkania i żywi nadzieję, ż
stytuowało wysłano h zr° “ t ÓW niem,eck,ch ni0 8Jł czczemi demonstracyami Izłr 52 et r f ł o  f  j  Wydatki wynosiły przełożonego Zboru IzraeliekiegoI™ /' ą 8!ę 7  “ ’eście naszęm gościnne osoby, które
d o Z I  ’ i ? ?  telegram do Ojca św., oraz Już zaczyna dokonywać się pewna zmiana nonie 1  n ll .b ' ^  faD(1“8zna utrzymanie gim nazyum 1 w Krafenm“ S0 lzechca   ^  0fe

1 do ks- rejenta, poczem zamknięto po-1 waż ideały liberalizmu tracą swą siłę przy j P g0 w Cl68zynie wynosi obecnie 90 800złr.siedzenie.
Około godziny 5 po południu była wielka hala 

za miastem już przej ' 
wcześnie pospieszyli
czne. Prezydent M U1  o_ r .„ ,uu. vulv t
święcając serdeczne słowa wspomnienia znakom i-|i

Na zjazd przybyli następujący po. delegaci:

m eg o  popierania

zechcą pomieścić u siebie pedagogów, czy to be? 
Matnie, czy też za umiarkowanem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia w tej mierze przyjmuje p. A leksander 
Pająk, dyrektor szkoły na Kleparzu
4nZ Z Z aJ  W\eCr°rem przybył0 d0 na8Z0go miasta 40 podróżnych francuskich i zamieszkało w holel*

— — l ai . sr-fr . i w —  Lr -czech, stw ierdzając, że katolicy" pragną "okazać I tak ‘w ielkf11̂ ? 6 P0816^ 6,0^  ^ ^ m a d z ilo  znowu dniej części k r a ju :  
że żyją, jakkolwiek ich obwołano za umarłych noboJzne b b S P “ ?lków>. ,ż 8aIa
że są gotowi bronić się i walczyć za prawa swoje’ kich i S n  ™ • i “ °g T Pornl®śoi(5 ich W8zy«t- K r a k ó w
za prawdę i wolność Kościoła św z l  zasadv l l n  ni “ U8lał° z *alem ode^  d« d-mu.— j . . •; za zasady | Jako pierwszy mówca mi y  r \ ____ _

Miłkowski, 7. Grybów: Karol br. Brunicki. 8, Ja  k *  .Voyages ćconomiąues." J )tn'
letni w parku krakowskim pod dyrek

. ’’ Roman hr. Potocki. 12 Mielec1 znaczony iest na Przviiii;ak„nin), 11. Ł ańcut: Roman hr. Potocki, 12 ' Mielec: -ica ó n y  jest n T p „ S t » f i r t r W e r i  starców f " *
31 sierpnia, I aS ? ws (włościanin), 13. Myślenice: Dr|ezestników powstania z 1863 r . Początek Drzedst” 

U , Dustaw Klemensiewicz. 14 Nisfee- n .   wicnia « a . . roczVeK przedsta-

Stanisław Michal- 
Zygmunt Wyrobek, nau-

I  -j_ “ *"ju, łjuzeia jyięcmsKie lż e t  iq  a ' u cu ią  i —j ------gimnastycznego _Sokół“ w Kra
X. prof. Dr S c b a d l e r  m ówił o p racy  w św ie- JdbW  S S ’ czio0 tó w  K om itetu cen tralnego , 20  T arn ó w - J a n  G hw ackT  ,Sd.le f ' k a  (^ c iś  ian in ) p o w ie , złożyli przed kom isją  egzaminacyjną we W  

“ l 9 dzif  zJazd  delega tów  kom itetów  now ia l i i „ , i ,„ .  n ,  ó . „  r ! (w łościanin), 21. W ie I Wle w d. 22 bm. z odznaczeniem egzamin paóstwo-

chrześciaństwa 
wyznań i
także interesom  __________ _

X. Areybiskup monachijski powitał zebranych
r e m u ^ v c z v ^ n n m ^  wj e *k ‘® z n a c z e n ie  w iecu , k t ó - j t ’e  c h rz e ś c ia ń s tw a . I ,  u c io g a iu w  a o m ite to w  p o w ia  | | i c » b Q. n  _ t  z i ,  w ie  i ” ‘u ”  u - «*
W końcu nonrosi1Z Y13Ń ^  Przy Pracy- 0  katolicyzmie i nauce rozwodził sie niekn;e f a ?  Z zaeh,odniej ezt ści kraJ«- Zebranie dele- B ro m s ła ^ ‘f  ó ,  iry8Z Niedzielski, 22. Żywiec: wy z K'mnastyki

uczynił. ’ 18twu j
X Z^ wielkim zapałem wysłuchano przemówienia I powiedział:

’ ,e k?t0!lcy  8̂  uiezwyciężeni, że j wierzących uczonych i wspierać ich. 13 ^  y j je8t doyyode™, że organizacya Komitetu central I ^ arnów- Stanisław Stojałowski

Kojnie dzieło kultury, jakie prowadzi od 18 wie- botniezveh. Na »i» 7 n,a„ * J lT “  ZV.ą,Zfeów ro F *J»  1 wszystkich ludzi. którzv ! S° dniej części krain iest n « ta n n i .« , .

członków starszych. Godziny pań prowadzone będą  
przez egzaminowanych nauczycieli, na żądanie zaś 
wyrażone przy wpisie może być nauka udzielaną

narodów opiera się jedynie o krzyż.'
Znakomitą była mowa posła P o r s c h a  o zako 

nach. Wiec — prawił mówca
jtników, jakkolwiek organizacysf ta napotyka* na I  za? 8z6 t,ak działał, że nie narzucał ja-1 ^ a8t§Pca prezesa: Gustaw Romer. i u««nex»ue oęaą lefccye prywatne zbi,

-Irozliczne trudności i przeszkody w przeciw nństw ieLehw ał komitetów P°wt° ływał wszystkich i do ^ łonkowie y bra0' P ^ez Kolo sejmowe: Chrza frowe 1 P«j«dyncze, dla panów, pań i dzieci, przez 
io karteli i  ryngow wielkich I .  , komitetów powiatowych swoje działanie now8k' L s°n, Jędrzejowicz Stanisław. K le m e n s ie -  I ł o w y c h  nauczycieli pod kierunkiem

dla zacho- przez nanczycielki- Wpisywać się można w kancela?
ryi Towarzystwa, gmach „Sokoła“ I piętro, codzien- 

| nie od 6—8 wieczorem.
Prócz tego udzielane będą lekcye prywatne zbio-

nauezycieli pod kierunkiem naczelnika
wicz Edm und, Skrzyński Adam, Sokołowski Au- w zakres,e gimnastyki hygieniczno raeyonalnej, gier
gnst, Tarnowski Stanisław. Weigel Ferdynand, 1 zal^aw g'mnastycznych (lawn tennis, krokiet, scherzo

’ wolant, obręcze i t. p.) i wszystkich działów gimna-
delegatów: X. infu- y , ,8pecyalneJ Jako to* atletyki, zapaśnictwa, szer-

Pelczar, Andrzej Po | “!ier ! ’ gimnastyki wyższej, jazdy na kole, igrzysk 
i Walenty Ścieszka. | gier lkaryj8kich, wyższej jazdy konnej, woltyżowania’

a b y  w a lc z y ć 'n ? 7 ecVwkń łVJ 's u a u ia > | m a n ia  s ia n u  ro b o c z e g o  w  d u c h u  c b rz e ś c ia ń .k im  Ui“ ouu . m a z i e  p rz e z  n ik o g o  n i e l T ^ Łluuau.w ie a o o p to w a n i : W o jc iech  B ie ch o ń sk i “ a żywyu> koniu  1 J a ^ y  na  pano. Z głoszenia na
łow i, n ie d o w ia rs tw u . P a i0 P zyJa cie  j f / ^ ^ ^ ^ ^ y c h  k la s a c h  w inno  s ię  u trz y m y w a ć  ta n ta m T ’i r ®p rezen  L k T f ? A , J ' Ś ! ^ L L e ° n H o ro w itz ’ M ich a ł C h y l i ń - 1 p r z y j m u j e  naczeln ik  codziennie od

i niby obrońcami ludu. Wydali hasło żehv 8ki 1 Józef Nogosz.lierać ani a^ln„Kt„ "J I ___________

filozofii cbrześciańskiej.

rze-
takie

C z a s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę ,
która wynosi:

V ?  i Wu kancelaryi «r0Da nauczycielskiego, gmach 
’J ° ,  > w zabresie jazdy konnej kierownik ujeż­
dżalni pod Kapucynami codziennie od 9 — 1 1 . S’zcze- 

|s«y R udn ik i, naczelnik „Sokoła."
~  J ^ S ^ d z i e  Strzeleckim odbędzie się jutro

koncert na arfie 14 letniej p. Langhammer, uczennicy 
wiedeńskiego konserwatoryum, oraz orkiestry 20 pułku 

złr. 1-80 I Ple°hoty pod kierownictwem kapelmistrza p. Malecuka. 
6 ‘8 0 |  Ẑ  o 0 g0 3 P° Południu.

aby przyszły wiec^^katolićkiodbyćUw ^ D ^ m S  I * S l£ ?  s ^ '  i ? d8t.!,Wą państwa a ie .ie s ll slronniczem^ ań? kutow em  Ciał6m| (N a ,Ż̂ danie ^d sy^n ym  będzie dziennik ” L  ^ e c u T x T a S 'e f ^ 6 Wcf raj8zem sprawozdaniu

3 ■ - - I s w . t e s - * - — -  - i
śnie drugie posiedzenie publiczne! 7     |stKien zgnębić. * - --v  | ” “ ” |sie  dzisiai rano « , -r — -ruoyio

przemijający ^  k ^ ^ r n V w i l d y X w a

Zo | f alś s ,ęŁ r ^ d ^ g S ^ l ^ t d̂ f - - “ ł pi &̂ ° z
w Cieszvni. _ ,  y . . gminnego | 2ffDdnośc z knmltfitnm ° W’I — --------------------- — --------  I -  Stypendya. Wydział krajowy nadał stypendya

tiinaaazii kraiowop-n- n?  ̂ o a a  » J

Zebranie zagaił wiceprezydent bar. O w, który I 
óniWl  J Zy > 1Ż paAD1,e “ otiachiJ8kie na znak łączno 
Naiśw p Cem ZL°Żyły p‘ękne wieńce u stóp figury 
Najśw. Panny Maryi. Zebrani podziękowali nie i 
wiastom hucznymi oklaskami.

Jako pierwszy mówca wystąpił deput. Dr B a

*  Cieszyna.

t* y u ni di U >CII1 ID 1162*0 | n m A / • ■ . » io łu *¥ i HŁai
Cieszynie, ustanawiającej z funduszów miejskich z komit.etem centralnym przez Koło po
stypendyów po 100 złr. dla uczniów pierwszej po8taQ«wionym, utwierdza mnie w tern

glądów socyalizmu^ opiaW§ po. klasy dotychczasowego niemieckiego gimnazviim kI!?  s T “ ! daje mi nadziej§, że przyszłe *y .
darni chrześciaństwa nf!Pfw T e przeJ§te praw -| w Cieszynie, pochodzących z Księstw! CieszyT 1  7 f Zą krajowi rzetelną, godną i rozumna 
zwvcieztwn nia l  ^  zwalczać, aby zdobyć I skiego, brzmi jak  następuje: I reprezentacyę praw i interesów nie żadnej części

^ d z i a l e  kV ajow y I W v d z ia l T V * ' *  " ę t a » e ń 8t * a  S H 5
S M S  K S 2 »  £ ,ed. t " n0  r «  - Ł ? -  <1- 13  a ie rp o ia  b r. „ C l i ,  S i ?  <«*<*-. ( Ż j r « .  o t l a . k i )  *

M B » i l  I M A .

31 sierpnia

|z  furuluszu krajowego: w kwocie 200 złr. Maryano- 
W1 słuchaczowi II roku politechniki
oraz Włodzimierzowi Dziakiewiczowi z III roku no- 
zodawiając im policzone stypendya z fnndacyi Gło- 
.W!Ó' k,eg0 . 0 . roczi,ych 167 złr. 50 ct.; w kwocie

w morzu zapomnienia? Spodziewamy sio za8em I nophinl»ap . ń rz3do.we&° gimnazyum w Cieszynie, I CzacV nn Dra s* r a a ®rdw zaProsił przewodni I p. p. w menaży oficerskiej tego pułku w k o sza ra ch ! 0 ' ? a Rydziale matematycznym w Krakowie
cyalizm rozbije się o niewzruszona sk a ł. Rn4! ; ! i ° 'l !*ów J  „ H 8tVVa C!e8z>^fcifgo, z f unduj j  hr. £ ana Głowackiego|Arcyksięcia Rudolfa; JE. bar. Schdafeld  ̂byl swojegoL ,m t. „ ? “ » ° ^ " “ J ._ pr*eni®8ie,,ia- Pan Namiestnik

czasu

lizmowi _______  __

! ła°w o„f„amet r zeczy. at.0,i socyalizm chce panować powiększy, albowiem wysokość sum, przeznaczo 
slnźv dla dnh.o —  ~~iu.yiuuouiuin, ten nie nyeh na stypendya róść be ’

c h w c ia f a t lo ,  a le5n ^ e r snrS r „ ° ‘aj°  I w '1" '’ '? “  “ ieU3 al“ - S c i< !" ll,*: D“ «k“i« konitotowl ce„.

komendantem brygady,' do której należał poW+iatowe?° St. Wielkopol-
W ohiadMA *-!.*- i- . . . I eg° “ yałem Namiestnictwa ■ kancelistów Nam;est-

Żerebeckiego,

-  » * >  d r „ S i . 8„ | k . i f .  s ;  b ® f  r  d tcnT e ^ ^ r  " juKj r  Idzisiejsze h a - |aa miasto, który’ zabiegiem" c X u ’z n ^ n i ^ s i ę |  AD,drZeJ P° t0Cki'

S Ł I t ó  1 L Ł  b X d r b  ~  —  „„
„ ,^ |d „ .?aooo jV I" in:

cen- Schoafeld me szczędził pochwał oryginalności i pięk- LĆo * t  a Rzeszowa do Źydaczowa, Józefa
regolnosei wyrobów naszego przemysłu i zakupił cenne LiLste N am ilh  ici° RzTeSZOWa’ 0,az Poznaczył kan- 

makaty buczackie. jcn .stę Namiestnictwa Jaaa Piekarza do służby przy
Zatwierdzenie docentury. JE. kierownik mi P 8̂ 81" 1® w ? obromił«-

n . . , włościan-1aisterstwa oświaty Dr Rittner ^atwierdzR^docMtmeI -i~ a}  Brzeźan donoszą: Arcyksiażę Piotr, porucz-
.1 o7 “ ■ a“  S,0t0 W0śc dz»«da (Dra Władysława Leopolda J a w o r s k i e g o  z au3t r y | ldyWfec PJZJgył Przedwczoraj z Czer-

się manewrów wojskowych i Zamieszkał 
nrab8nwa Potockich w R«ju. Pobyt Arcy-

  ___ Brzcźanach potrwa do 5 września

- U ;  V ' “ '? *k ‘ H a i . l o - i . 3 0 ^ * , ,  be k„ I S t e f f l  'S Z ? ^ ~ : R - ^ « X  ^  ^

p r ^ r ^ i L t r 1 1 I p ° k ^ a
dżinie nauki. Praktyczna
mdosmrdzią winna zorganizować znowu stan ro-1

wszystkich warsztatach i fabrykach duch^chrzT ne^ 7  “  takoWą Przemawiali, okoliczność że sty- s w o ^ ą ^ a d ę  S a f  sldid d° ? d nie by wało.°  za I wano °b>e znakomite śpiewaczki^przyczem6 obfyprno I " czoraJ8isa d®Pesza» minister spraw wewnętrznych wy- 
ściański musi znowu połączyć wszvs’tkich w P t  .7a r0Zp!8aBe Z08tały przed rozpoczęciem roku L ie '  M  “L  i  8olldarJnośc “bodow ą. Rozu- je kwiatami i wręczono im piękne buSSv i L W d“iach d° W8zystkicb władz krajowych
Scijtokiej pracy. P ’  ** " ^ 8lk"!b »  < * « ■  m a „  b ,c  roxLne? wekazc,” E c t o ^ a ' “  kkr‘ ,U ' “ leg°  »P»‘ P ™ " 1*- *  •>«»“ ■« - L i e .  K ,  W ™  T ) ’,P *» \  r " 1". *."alc‘" U » i « b . r p i c c i S ,

wyższa powzięta została dla Itaka   \  narodc i kiajo jest dostaćIOJ, po raz oatatai w tym aezoaie wystąpiła aa aaszci a ? 7 ' Re8lkr?Pt ®lwlerdz& "stępie, że w ostanich

? T Z £ * ' .  k “ “  ^ V a i T 2 b l t e J S S 22?  w -
Okrzykami i oklaskami 

znakomitą mowę

" --------  « •*«- »««uw go i ze zaraz mają być rozdane wskazuie łeczeńsi^a 7  . u sra j u , całego spo-

I dziękowano mówcy -  ^  C S f f S T t t
,łn  . zyT  Polskiemu w Cieszynie i aby dzieci n L k ie i ch.ń A l sde“ J  ^ oś?,an? ,czł0akdw komitetu Bo-

sceme panna
. y W  pnV ii^ii, 7  m \ T ’ “ z : : : xNiemniej wybornem hvło • • j  I z>um polskiemu w Cieszynie i aby dzieci nolskipi l^hpńaiHlo. a • wioscian, członków komitetu Bv>-1 r^ca syn

W o e r l e ,  który w y t o z ^ j  j S “  ,d .m “  ‘ '» “ «■">=, * . U ’ » « »  ^ W m Z u Z Z T J Z
td w  co do szkoły łado wek C L S S L S ^ - L ’? ^ . * '  tedy jest rz e c z a .la e i.o w ?  f l S  “ J’k ta-y  przez Kolo | Mir, U e ile rt.e .j » c W f e r i .  j z .  k ,a ,o» , . z , . ,  d„ pil„ ,g0

nych w latach zeszłych antvch„i,z„„„,„„^u ____ /  .
ków co do szkoły udowej Ń i ^ n W . i -  L  ao niemieckiego. Jasną tedy jest rzeczą se jm o w i L 7 J Z I  " yDrany przez Koło Miry Hellerównej w Ca

s r :także kwestyą religijną. Szkoła svmuitanna 
tylko przejściem do szkoły łezwyTuanlowei 
WłęC do 8zkoły bezreligijnej. W żądaniu uwolnię

Cavalleria rusticana i p. Camilo 

Chór opery biorący udział

ar-

zeszłych antycholerycznych zarządzeń 
Reskrypt zaleca zwracać szczególniejszą uwagę na 
pielęgnowanie czystości publicznej, przypomina obo 
wiązek trzymania w pogotowiu potrzebnych przyb)- 
rów i utworzenia odpowiednich urządzeń dla przy . 
niesienia szybkie, pomocy, tudzież zorganizowanie 
pogotowiów cholerycznych. Reskrypt zaznacza i  
przedewazyatklem chodzi ,  J
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Książki szkolne,
I H a p y ,  A t l a s y  i  G l o b u s y

są do nabycia w Księgarni D. E. F r i e d l e i n a  
w Krakowie, Rynek Nr. 17. (1860-3-6)

Mli1
k
wII

S E E E E E l l

B O L E S Ł A W  A R M A T O W I C Z
J U B I L E K

w K R A K O W IE , Rynek główny N r. 17 (obok księgarni W  go Friedleina, 
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój

wyrobów złotych  i srebrnych,
wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością i dokładnem 
wykonaniem Przyjmuje wszelkie z a m ś w ie n in  i n a p raw y  i wykonywa je  najstaran­

niej punktualnie i po c en ac li u m ia rk o w a n y c h .
Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne kosztowności kupuje

lub przyjmuje w zam ian. JP . 1655-9-10)
Utrzymuje ta k ie  wyroby z  chińskiego sreb ra , po cenach fabrycznych.

S k ł a d  l a m p  
i pająków

c. i k. u przy w. 
fabrykim Kraków, 

Rynek L. 12,
p o le c a  s w o je  W }rob y

U T A F T J E S

J.P. (1905-2-57)

Jbii-f- i k  rlfniAiAnóliiriki^dlii sftin

Tanie, dobre i eleganckie 
U B I O R Y  M Ę S K I E  i D Z I E C I N N E

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

eil ianna Kotina i S p i v
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ł a d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czernicwcack, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-63-105)

T  v  y  y  t ' v  *  y y y y y y y y y  f f f  t t v

J .  m .Cirob i  S p . ,
filia w W IEDNIU, Y I., Amerlingstrasse Nr. 8.

P ierw sza  i  najw iększa
FABRYKA MOTORÓW W LIPSKU.

Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
siły V,—20 koni. — S t a ł e  i r u c h o m e .  

N ajlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla d ro b ­
n eg o  p rz e m y słu  wszelkiego rodzaju , e le k try c z ­
nych  u rz ą d z e ń , pom p . do m c h u  gospodar.- 

ro ln ic z e g o , m t j i iń w , ru c h u  łó d e k  itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

Przeszło 3000 motorów już w rut*h u .
Wszelkie poręczenie. (1367 11-15) 

B a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .  
proSpei(ta darmo i opłatnie. "IS®

•r . , ‘ft/* v, - ł  ̂ > . e

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem o
% o

Schichta

W
• f e c f o

z a l e t y :

Bardzo dobrze 
wyschnięte, znakomicie 
czyści, bardzo oszczędne 

w używaniu.
Sl̂ * Porę­

czone co do 
czystości a 
dla bielizny i

   rąk nieszko-
ze  znakiem klucza. c- ss',ĉ  diiwe.

S k ła d  w K rakow ie m ają  J. F. F isch er, Heim i  F riedrich
w R yn ku  g łów n ym , lin ia  A — B.  (1590 11-15)

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

w Krakowie, Rynek 13,

SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.
Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094-49 52)

NOWOŚĆ! — P ia n in o - M a r m o n iu m .  — NOWOŚĆ!

I W a ź n e
dla PP. Oficerów, Urzędników  

i Jednorocznych.

PRACOWNIA
wszelkiego rodzaju uniformów
podług kroju najnow szego i z najlepszych  

materyj. JP. (i 906-3-10)
Ceny umiarkowane.

Ł i s s a h  £  S p ó Ł '
w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 2.

I BEZKRWISTOSĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 

DYSMENORRHOKA, ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA

ROSTWOR I CUKIERKI
8 C I 8 N I O N E

BLANCARDA!
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.
( Flakon rostworu.... 5 » 

CKNAJ 1)2 flakon roitworu. 2 T5 
( Flakoa cukierków... 3 »

JBXAI,nilVAian mąjiAulemm^ieir, KA/mntęj I Mftodllwy i ntĄjmllniajamy t r»4o> ieewntwg
. . P R Z E C I W  B O L O M

SPRZEDAŻ BURTOWA: BLANCABD A  0 , 40, rua Bonaparte, PARYŻ.

CENA
flakonu 100 pigułek.. 4 > 

flakonuSÓ pigułek 2 25 
akonu syropu........

( Asi
( flai

CO
r-

^ s m « f 9 * s & c Ł s &
z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze­

chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
ś ro d ek  p rzec iy« icza]ący . ""IKS 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na zaak prawdziwości opaska zam ykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „B arber** i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 i t r .  20 et., 
próbnego pudełka 35 ct. — J. dyne miejsce wyrobu i główny skład: A p tek a  z nu t h e il. 
Ci*? 1st w  W ie d n ia ,  I . ,  O perngasse  I r .  10 , (1662 48 V

Ws z y s t k i e  w y d a w n i c t w a  prawnicze 
„llanza“*„Geilera“ agronomiczne 

„Pareya11 otrzymała na skład księgarnia 
Leona Frommera w Krakowie
(nl. Szewska 7). Katalogi najnowsze 
darmo i opłatnie. — Księgarnia powyższa 
poleca również „Baedekery“ w naj­
nowszych wydaniach, w językach nie 
mieckim i francuskim. (1389-4-7)

Dział antykw arski księgarni k u p u j e  dzieła 
naukowe, oraz powieści znakomitych autorów, 
oraz nuty czysto utrzymywane — wymienia tak 
książki ja k  i nuty pod korzystnemi warunkami.

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
b a r d z o  w a ż n e ,  złożone z czterech 

części:
I. X. Martinów T. J.0 ids win w 

Mickiem
II. X. Gagarin T. J.

Listy do księcia A, WoHskiep. 
Nowy plan zniszczenia kościoła

IV. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy
Całe to dzieło kosztuje * złi*.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

W S P O M N I E N I A
o Polskiej P ielgrzym ce

<1© Rzymu w  r. 1^88
napisał

X. Dr. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
W T  Osrsa złr. $  w. a. -Ra®

Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenczynku, poczta 5&rzeszo- 
wiee, — oraz w Drukarni „Czasu* 

w EArakowie.

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „ C z a su “ ,
jest do nabycia we wszystkich księgar 
niach — w składzie głównym w księgarni 
S. A. fi&rzyżanowskiego w kra- 
kowie — oraz w biurze Drukarni 

„Czasu.**
Cena 1© c., z przesyłką pocztową 12 c

moij z n i ó w
każdy i n a j s i 1 n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „ Ł I T « I ‘*, gdy ż ad e n  inny  
ś ro d ek  nienomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. E . 
H e lle ra  (daw. E . Stockmara) apt. w Krakowie. 

(1-11-15)

TANIO DO SPRZEDANIA:
w ozy m o cn e , b ecz k o w ó z , b ro n y  i ró - 
z n a  u p r z ą ż *  Wiadomość w Krakowie przy ul. 
D i e t l a  pod Nr. 101, pierwsze piętro. (1831-7-)

K 0 N C E S Y 0 N 0 W A N E

i
0 .  ^ K O S Z E W S K I E J

w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 
„pod Jaszczurkam i*,

przyjmuje do rozlepiania w sze l­
kiego rodzaju afisze  i ogłoszenia 

po umiarkowanych cenach.

Eine Deutsche wunscht Lektionen 
zu ertheileu, tag- 

lich eine Stunde gegen monatliche Ver- 
giitung von 6 Gulden. — Krakau, S ł a w ­
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22 , I. Stock, zu 
sprechen von 3 —4 Uhr. (1817-4 )

P a n i e n k a ,
21 lat licząca, poszukuje posady do 1 lub 2 dzieci, 
lub też jak o  towarzyszka. W łada wyłącznie języ­
kiem niem ieckim ; potrafi szyć, haftować i praso­
wać. Zgłoszenia do H . K rh a rd t, I la t ib o r ,  
o. 8., ' f  ropparaers trasse  1 0 . (1871-3 3)

Poszukuję mieszkania
na w s i a lb o  w  m n iejszem  
m ieśc ie . W in o w s k i ,  p©- 
cz ta  S ucliostaw . (isio-4 4)

KANDYDAT NO TARYALNY
przeszło jedenastoletnią prak tyką, dla 

zmiany stosunków — poszukuje po­
sady n a  czas  d ł użs zy .  — Zgłoszenia 
irzyjmuie: Wny Z y g m u n t  W i d a c k i ,  
.wów, Podzamcze. (1878 3-3)

1MIOTEŁ VICTOMSA
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż.
U e s ta u ra c y a  w tymże hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca st 
łaskawym względom (263-62-100’

jr. V olse, właśc. hotelu i restauracji,

Deufscher  Unterricht.
Nachhilfe fur Schttlerinnen und Schiller 

Vorbereitung zum Maturitatsexamen wie’ 
i’tir hbhere deutsebe Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Dnrchsicht 
drnckfahiger Arbeiten. (1473 7 )

B . M i c h a e l ,  E r a k a u ,
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

I V  o w o ś c i

w

Piórach stalowych

(1586-3 6)Nowa, mocna konstrukeya o szczególniejszej wytrwałości — naszych znanych I 4 I ,A t* S ■ i takichża

z Aluminium piór „  r„ni/ ^
. , .Ł v  . Nro 530 4 mocne Nro 1551/, mocneoznaczonych literami * UI ■■ iHI 1

E  F, F  i M na końcach. — g ^ jT  Radzimy wcześnie spróbować. Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach z mater. piśmiennemi. 

Rok założenia 1843. Carl K u h n  &  C o m p . ,  W l e n .  R ok założenia 1843.

O . k .  austriackie kuleje p a ń s t w o w e .
W f C I A * ®  *

ważnej© od dnia tg® maja 1895 roku (we^mg  czasu środkowo - europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa tp. Zw.) 
n „ z  Zwierzyńca
„ n z Podgórza Pł.
n » « n przystanku

503
5‘10
516

do  O św ięcim ia , ma tam  połączenie do W ie­
dnia i Wrocławia.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

6'31 rano 
638 „

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pł.

800 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
818  „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
819 „ „ - przystanku

8 37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8 49 „ „ „ „ „ „ Podgórza Pł.

8-45 rauo pociąg mięBzany z Krakowa (p. Zw.) 
8 59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9-05 przed poł. poo. osob. z Podgórza Pł.
3'11 » U » n n przystanku

10-30 przed poł. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-42 „ .  „ „ „ d z Podgórza Pł.

12 20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
12-35 po „ „ „ „ z  Podgórza PL

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa

2-43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.)
2'08 „ „ „ „  z Zwierzyńca
3 10 u » „ „ z Podgórza Pł.
3'16 » b b a b n przystanku

6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
6’45 „ „ b n n z Podgórza Pł.

6-51 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza Pł.
6 5 7  » » b n b b przystanku
7-10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 

„ z Zwierzyńca

do Fodwoiocutk, ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Chabówki (Zakopanego), Rabhi i Maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano- 
wie do i od W ieliczki, w Dęoicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

d o  Hnsiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

do Podwołoezyoli, ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, S tryja i Stanisław.

do Włelieski.

do Lwowa, ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

do Oświęcimia.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Suchy, ma
od poc. Nr. 17 z

ozenie w Podgórzu Płasz. 
akowa.

7-25 
7-31 
7 37

, b osob. z Podgórza Pł.
1 ». B B B przystanku

8-10 wieczór poc. mięs*. 463 z Krakowa 
8 23 „ b » b * Podgórza Pł.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz,
w Kałwar* 'górz; ma połączenia 

wio.

do 'Wieliczki, ma ,
od pociągu Nr. 16 źe

N. Za- 
Iwaryi do Wado-

.czenie w Bierzanowie
iwowa.

9-15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9 23 b b b b a z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 b b a a b z Podgórza Pł.

do 8*odwo<oczysk i I n c s a w y  przez
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk ,  ma połączenia w T a r­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or­
łowa i K oszyc, jakoteż do Zagórza przez 
S tróże; w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosław iu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Przem yślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

z  p o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo czerwca do SOgo września 
z Koszyc i Orłowa.

z p u c z s s c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenia w Nowym Sąozu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

z  f f * o d w a ło e x y s k  i i n c t a w y  p r .  L w ó w ,

■ S u c h y ,  ma połączenia w Kalwaryi z W ado­
wic, a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do K rakow a, 
jakoteż do poc. 15 do W ieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza P ł. ) * ma połączenie w Tarnowie od
n  c c  ~ °  > N n n r o c n  S u n c o  m  T i - Q „ i> n

4-45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ „ b b b b Krakowa

6 05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
611 b b Płasz. i
622  b b mięszany „ Zwierzyńca I
6'36 b n n b Krakowa (p. Zw.)
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł.
7-00 „ b n b b b Krakowa

8-31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
8-37 b n b b b b Płasz.

8-55 B B  B B B B Krakowa I 

10 22 przed poł. poc. miesz. do Podgórza przyst. 1
“ 1® » » « - .  P1̂ -  I10 36 B B B B B  Zwierzyńca j
11-60 b b b b b Krakowa (p. Zw.) jj
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
U-10 b b b b b K rasow a

Nowego Sącza w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

> O ś w łę e l i r a a .

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2-33 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I 
2-45 B  B » .  B B  B Krakowa

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4-18 „  B .  » B „  .  » . Płasz- i
4-28 „ „ mięszany „ Zwierzyńca I
4-42 b b b b Krakowa (p. Zw.) -

6-27 wiecz. poc. tnięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. j 
6-46 B B  B B  B  B  Krakowa

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7'30 „ b  A B B B

7-42 „ „ „ 24 .  Krakowa
K 2 ? ) '

8-05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ b b b » b Krakowa

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza
6'59 B B B B .  B

9-08 B B B B  Zwierzyńca
9-22 b » b b Krakowa (p. Zw.)

9-28 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-35 ,  b b a n b Krakowa

x W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa.

ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suczawy, Stryja i B e’zca, w Ja ro ­
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i N adbrzezia, a  w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej.

ze Lwowa, ma połączenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w R ze­
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

m H u a i a t y n u  przez S tryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszow a, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, W a­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.
Rraany Rolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

z Podwołoczyek, ma połączen ie: w P rze­
myślu od Stanisławowa, S tryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, W adowic i B iałej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa,

z Podwotociysk,  ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławow a, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od  
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2612-14-)

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi po 20 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy 
pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e go ,  w księgarni Kr z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Manris io,  w handlu Fi sc he r a  (linia A B)

i w handla P o r ę b s k i e g o  i Zi mUrsu



CZAS s Niedzieli 1 Września 1895.

dności 2f  b e WOjr ą “ T *  T  ^row otny  T  j d a T  bitwę t e z e To i ^ S S J ' k S l i y ' I ts z J s S ie t” "  ds?łam 5 " ‘l  “ T  "0zpisać .«§ ? tern)tarynsz Schlaeker dziękował za serdeczne przyję-
nvm wvoadkn ZDe d°me3ieme 0 ks5*dym podejrzą- liwy opór. Pomimo ran , jakie karabinierzy odnteśli, ’ “ y cieka™ ^  do aamei książki, cie imieniem tysięcy Niemców am erykańskich i
u jm  wjpauiiu. I lrHałn oio „ „„.w... —l .... ^  , , ' l  D r A . M. Rurpiel. 1 - •Pressa zaonatm ier««k.W  hr l?teim„A .udało się jednego z napastników schwycić. Był to

® ff  ? °p *rnje reskrypt nr. Kielmanssegga w sze-Ichłop z Castelgandolfo

n 2 k f ^ S 3 S S “ S i toS J l ! , w^ la“ ' l w •“ “ ? A » « w - W tóiiwe .
nia ze wszvatkich sfrnn ? 6- P°6więce-1 gantaggiotf atoli, według dawnych tradycyj, żyje

r * l j , t o  ° a ’ ” ie s " a j ”l f  1 w * *się odeprzeć epidemię, mimo iż do wiełu miejscowo- 
Am pnczlAjyfaiyn w e n l i n / l i  • i . , . I

»bri-
je

go

ści rozległego wschodniego kraju koronnego zdołała! — Dnia 30 sierpnia piękna pogoda; termometr od 
wtargnąć z sąsiedniej Rosyi i zaledwie w jednem j 0 doszedł do —j—27*2 C. Barometr opada; o 
miejscu została skutecznie zwalczona, srożyć sie za i grodz. 7 rano dnia 31 sierpnia stan jego był 742'9 
czynała w innem oddalonym stamtąd puncie. Można | mnj'> termometru 4-18-0 C. Wiatr zachodni, 
wyrazić nadzieję, że i tym razem uda się zażegnać 
niebezpieczeństwo. Z reskryptu ministra spraw we­
wnętrznych ludność z uspokojeniem widzi, że rząd 
jest całkowicie świadomy swego obowiązku".

—  Z apom oga  d la  uczniów  g im nazyum  polskiego 
W Cieszynie. Zarząd „Macierzy" otrzymał następu­
jące pismo: Szanowny Zarządzie! Na wiadomość o 
znanej^ uchwale rady miasta Cieszyna, grono przeszło 
20 mieszkańców miasteczka Chyrowa

wzniósł także okrzyk na cześć cesarza, 
kim uczestnikom komersu wręczono medale pa­
miątkowe. Weterani amerykańscy złożyli na tu­
tejszym pomniku wieniec wawrzynowy z białemi 
szarfami i napisem: „Od kolegów z Ameryki". 

P a r y ż  31 sierpnia. Ambasada turecka zaprze- 
vr x r, i Cza ntesieniu Daily Telegraph, jakoby sułtan

sierpnia. N . f r .  Tresse pisze: postanowił pozostawić wolny bieg sprawom, dotv- 
wiedeńskich bliskich rządowi ko-1 czącym reformy armeńskiej, 

już w najbliższych tygodniach na | P a r y ż  31 sierpnia. Francuski poseł w Pęki-

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u - *

31Wiedeń
r o t a j .  f i ,  w * 5 S 3 * * M 4 ń i

S  46 J’0 łcw. “ IMiiszyoh tygodniach na p L y i  37 ’ i " l T  i?a
S i r J” i  d L  ^ “l‘l7W" 8^ r“'“ , f ‘ ,W‘ : tele' “ie i<>“14rt spraw zagranicznych Ha-
kóby hr Badełi ln» w 7„in  ra T °“ ' J*1 “°m"X- 14 ,>bi'l8ki * P»»»d» P od n iS n ych    ------------  i • i* j  m t  ,  ̂ dom 14 września ndaćlreklainaeyj, oświadczył PYtfnronś* ■ jf*

W niedzielę dnia 1 września: św. Joachima i Idzie- W iednia *. ponownie złożyć cesarzowi nych podczas zajść przy misyi w Seczuen i za"
; w poniedziałek 2 bm .: św. Stefana kr. i Kaliksty. S  ?  SjtUaCyi’ jest’ ja k  w tam- płacić 4 miliony odszkodowanfa

f t | ^ ‘” T ! ’rr - ' ’ » J » " » . p » * s p o - " i . w » b . c pro

Podziękowanie.
Przy pożarze mego tartaku parowego w Krze. 

szowicach okazała straż ogniowa z Krzeszowie 
swą zręczność i gorliwą pracę w całem tego 
zawrf ęnaCZeD1U ^ c^ en*e pozostałych zabudowań 
czelnikowi
zawdzięczam panu Ignacemu Stanowskiemu, na-

p p h J Z r  t d 7 roffa postanowiło!tych w czasie kolumbijskiej wystawy w Chicago - ,  7  8ię Potrzebną zm iana mywał oskarżenie, przedstaw iając 1
mi§dzy sobą drogą składek — po 1 kor. od 1893 r., opisał Michał Ż m i g r o d z k i  Kraków Ksie I n n J  l  P]erwotme dyspozycyj i przyspieszenie jednego z najniebezpieczniejszych an 

osoby kwotę 100 złr. i przeznaczyć ją jako jedno- garnia Spółki wydawniezei nolskiei 189* ' a I Poez^ tkowegO terminu. Podobnież za dowolne § n a a  31 siem nia K rń liw J  hal •• i

: the world's CotaabU. L  costan/c m ini.lrem  dla R » S  ,  S f T ” '' !& ,  " 1 "  i ! 0? .? ; . St,a°  « • • » * .  *  “  o
zra-

obaw,

t • tt7m8c 7 . ?Sni°wej, jaa niemniej panu 
Janowi Wiktorowi i pp. urzędnikom kolejowym 
którzy pierwsi dali hasło do ratunku. Czuję sie 
przeto w obowiązku wszystkim wyżej wymienio- 
nym panom, jak również obecnej przy pożarze 
publiczności, złożyć najserdeczniejsze: „Bóg za- 
płać. ( 1917)

M ic h a ł  F le is c h m a n n .

O  « 1  e s  a e  w  a a .

W dniu 20 Grudnia 1893 r. zmarł w Pil- 
znie pod Tarnowem 0. Romuald Kaczkowski,
długoletni przeor 0 0 . Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, twórca nowej dzielnicy Kra­
kowa: ulic Karmelickiej, Batorego i in­
nych wreszcie ten, który doprowadził do 
skutku koronacyę cudownego obrazu N. P. 
Maryi na Piasku — wzorowy zakonnik i

A uxiliary  czyli sto kilkadziesiąt kongresów, odby wobec czego ' 6 "d  Zaf Z/ °  akso,utnie “ ic ta k leg°- °y ch 08Ób in  contumaciam  skazanych, podtrzy-
postanowiło J tyeh w czasie kolumbijskiej wystawy w Chicago I nnw zict^b „Tf J ! ° f rZ5 “ą .zanat|a | “ ywal oskarżenie, przedstawiając Cohena, jako

anarchistów.
stypendyum dla polskiego gim n^yum  w Cie-1 - T 7 e d " n r s ło w r ’z T - - - - 1 — “  » £ » '| kom binacye' uważać należy doniesiecie " a Z T Z l  belgijska wczoraj

szynie ; stypendyum to ma być płatne po 10 złr. mie- world’s congress Auxiliary ci 
sięcime przez cały rok szkolny. Exposition- “

Jako pier"Tn"“ • • 1

Jkwot0ęb okółeo 5U każdego 2 ą c 7  n T rę c e  ''̂ S d t r z y I Ł e s 0Ż a ^ w S d ' 80 ”  I “r z e komoi ¥  8i^ puia- Kró1 Hum bert nadał k s ię -1 ^ g l £ ^ aCiÓł P ° WS^  f m ^ 0 -

nowny zarząd, licząc nań na pewne, może niem na- suche zestawienia

r - Ih
dtr. Uidh-n UA 1-1 -1 J u U1U‘ I wydanie z kraj. rozkładami jazdy. Cena 3 0  et. — Wielkie

S e rWl o V r at? za “ f ^ C lT ień po.syłaK11 w S ś  w 7 o i ^ 8 k o f u m ^ S  t^w^^^roslura I f  7 ^ jmie S ic t w o  ^ o k ’p lk fego^ ^ raz 4 ^ °  rióżku."0" ^  k°Dn0 do Spaa> sdzie P0 0̂-1 wielkiej miłości Ojczyzny oby wateir W gTO-
“ ł°0 5 każdea-o ^  P żmigrodzkiego je it s i a w o S  ™  "  ...............................

I %J i  fi v v J-T VKJ I? IVvUlik/J}
W kaplicy N. P. Maryi na Piasku. Kto

—  Z u, „„ n laaeusz Wismowski. w myśli na użytek własny —  ma sie iednem » n f  • ?. 8ta wy wo,ała 8!!ne wzbarzeme w pa- korpas armii obejść naiskra nici,
Warszawy Podług informacyj Warsz. Dn. L em V  tej l e i y  Jrzyś6 znaczna. ? ^  ła.CU 8Prawiedliwości. Mówią o zamierzonych dy-L iego korpusu, który S ą łT l n a
r sądu okregoweffo ooleoił nrzfinrnwflrirr.î  I xt:  ̂ __   i ,,, . . . ^ luaisyach wyższych nrzcdnifefSw jaflHncpxmK i i   ̂ o-* . * .  ̂ ^prokurator sądu okręgowego polecił' przeprowadzić 

śledztwo w sprawie dokonanej przez
■kiego kradzieży w kasie cukrowni Józefów “'  ,  7  mnosiwa spostrzeżeń, odebrany.

dzonego w kasie Towarzystwa kredytowego ziemskiego Powiemy więc tylko kilka słów
bedźifi f° H Zaiatwion^ 5 podobno niedobór pokryty Auxiliary i wskażemy kilka 
będzie z funduszu zapasowego. | Cj Ch spraw, które i

*  "H na  telegrafują: Kanclerz niemiecki, ks. J traktował.
Iłohenlohe, bawi w Werkach zupełnie prywatnie. Przyj Kongres

ijący się 
7 — . „mówił i t. 

zajęty  jest sprawdzaniem likwi-1 gruntownie

&ef setmi « « «  » .  ifl®erat znanej
szczególnie interesują-

P e t e r s b u r g -  31

p. żmigrodzki „ieco ob .z .r.fe j | ^ o ? 5 6 ’g t o Z i  ’„ S j  I [  ^1188 z  Berna.

K«doliński. Kanclerz z»iet, fa .  roJ Z S ? 7 k S : l r S S A . ‘ > '  r S " * " / '  “ s ś c i i prawicy, gto.owaf pizićiwko u.taw k S m t Z  f c ’ W°‘°T*J ^ w“ ™  110 Pala“ki.
&r" “  odp”" ed" '°  " k i °;

J r  e t e r  s b u r g -  1 8ierpuia. Szef sekcyi ne- t n t d “ anej  i  
tersburskm go okręgu wojskowego, jenera ł lejtnant ń  P rem io w a n e J hrm y p. Z y g m u n ta

(1885)

svła odnowiedzi. KBia, 5  | ujm ow ał się i zajmuje. „Nie mogę sobie przvno-1 n,8taW7 « mlDDeJ i po lim a telefoniczna Zofia-Ruszczuk. W n r n s J t l -

a dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 194-)

H o t e l  S t i i r o p e j s l i i

^ p o d p o w ie d z i. Książę' ma z a W ić  w w 7rka"ch7e-|m ńkć -  mo^ .  . 8obie. P ^ P o -1 7 'h w a lc n lu “n a d z w 7 z a in 7 o  h n T ^ ^ L 1 ;P2 1 <Wd L w o™  ~  P lac M aryacki)

.k ic h ,d o  R ^ r a  W . r . ^ . k u a c I ^ . ^ . . " ^ T c o ^ r ;  A n & h U
7 8zvdłowififtV hranifl zioritirnm. i   i   1 . . . .  4 j j i żiisŁ w Sontbw nU  nwuarnuwłAwmiA  1 f .i ( i —t- i A lb o rt S z k o w ro n  1

wł. hotelu Europejskiego.
o S  8 ©  c ® . p © C 2 ^ w s a y 0

szcze dziesięć dni.
Bratobójstwo. Pod d. 27 bm. donoszą z K oń-|stóm byU

„L «  n J7 J- • 3 , e m° ^ , . s.°bie. prz7p°- uchwaleniu nadzwyczajnego budżetu T w i . ,  iSi leieroniczna Zoba-Kuszczuk. W uroczystości ^  ^ woms ~  ^ a c  Maryacki)
i nankf" mig™dzkl jakiejbądz sprawy prawdopodobnie we czwartek sesya’zostanie 7am L i i  k8- Ferdynand, a spodziewają I zaszczyt polecić go względom wielce Szan,
j, nauki, sztuki pięknej lub wyzwolonej, j knięta. ’ a zostanie zam się tąkże obecności księżnej Maryi Ludwiki. W po-jp.Kbiiezności, zapewniając, że usilnem naszem stara-

la  energiczny opór nodu i podania się do d jm isy i, w razie gdyby 
drągam i. W szyscy w najbliższym czasie nie nie zrobiono dla ko-

więcej zaostrzyły. j v ----uiuuiuA i uia-
W dniu 22 b. m. trzej bracia' Paweł fiat ' T*n I T T '’ w®trz«mi.Sżliwości, moralnych i społecznych 
(lat 33) i Andrzej (lat 18) Zientkowscy wraz z szwa I W n™ ’ ,a ,U 1 naDS(5w' “ uzyki, literatury (w skład, 
grem swym, Mikołajem Borkowskim spotkawszy o o f l ?  t bibliotekarzy, historyków, fi-
godz. .8 wieczorem Antoniego Domoradzkiego (lat 48) I n e d a ^ J i i&V L , Z . J ° Z ™ L  f,jlkW 8tew), |

. y » —  o *“Jr uauui Ag-
znej są ranni. Aresztowanych Belgijczyków od 
wieziono do Lowestoff.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

" 2f5L “ £ ti” S* I w1 tembnłI a?d8okted °ń' P° WÓd I zJaln/> maTący^* ę d ^ d o ta o ś c fd o T a u k  .T p o -em, iż dotąd nie uwzględniono życzeń exar- 1 zbawiony funduszów na zakupno książek szkol- 
chatu, ale także w tem, iż czuć się daje coraz nych > uprasza szlachetne osoby o przyjście mu 
większy brak uprzejmości ze strony władz pro-|z pomocą. Łaskawe datki przyjmuje Administra- 
wincyonalnych wobec duchowieństwa bułgarskiego. I cya Czasu.
W tej mierze w kołach exarehatu wskazują, iżf 
ro rta  nifidawnn na  • 1 I

Wiedeń
Porta niedawno na podstawie nieuprawnionych ra-wracających do domu, zaczepili ich i wszczęli kłótnie I wc-oh r  fP° ycz“7ck ?aak» Prawniczych i państwo- 

która wfaótce zamieniła s i ę T k ó ^ n l ^ t  itf  itd ’ 1 filOZOfib W8ZyStkich "■

Ude* Nąjoryginllniejazym, najciekawszym, a bardzo w a-1’T . S V ° - 7  W?knt®k 8erea- ' | Btanowczo'nTe i g7 o d ^  g T ^ o b S  a k t ó r a  ^  doznała w sparcia ze strony
6  31 sierpnia. Hr. Gabrjel Karolvi I E ^ D ^ tO h ' T^ ■ ^ . S j ^ i ^ - | 9 0 - l e t n i a  S ta T U S Z lM ,.  

zmarł nagle w nocy wskutek anewryzmu serca. I afonAWTAnn ni a w. H.! i  ̂ i t ? 1 . . ftk 6X^rcbE |

która całe życie 
uczciwie i ciężko

-  - 1- = ^» JW « 5 “ f/wtvuuuiiVUlU Łi liii

Winnego zab^'stwa wkrótce aresztowano i osadzono)się w ‘̂ r e t i e P y t i i ’ ^

sierpnia. Według depeszy

Ł13K s i r - pr" “ i e i

do czego niewątpliwie przyczynia się bieda tamecz z pewnej dziedziny dyskusyi no n ch n t  . ° 7  7  wltano bardzo życzliwie. Napływ obcych nader li- 

red Sassasi h r ^ .e i  L p .d h  n i . d . U ' t  Ą
17nóinil?nmi I nrnnh i I__. . . . .  *■

życie wskutek zalania tamtejszej ?.tracił SWÓJ majątek wskutek wypadków 1863 r
• hczący obecnie 80 lat, osłabiony na siłach i bez 
środków do utrzymania życia, prosi wspaniało­
myślne litościwe osoby o pomoc i jakiekolwiek 
wsparcie.

Łaskawe datki przyjmuje Administracya Czasu.
Od Administracya „C zasu ”

Sycylii kusi się dotąd nadaremnie rząd włoski. I kom szkolnym w A m e r y c ^ 'z a s a d o V 'p ; ^ ^ ™ '
no n» karafa I fai nwi lrłTT«r»«̂ i t_ *_i_ •   * )

lanych epra- 
że oświatę

scowych strażników zwanvrh F " "  “ ‘.7 . ' | ‘T™V rozprowauzic wszerz, a później do-|ta lnV
p - J y «  ^  E i ! 5 r > J 5 4 * 1

Dla biednej 75 letniej wdowy nadesłała hr. M. 
Potuhcka 3 złr.

® A © I S * A M ,

wysłano^ w góry°pod O d° 8ZCZ§‘“- .Za rozbójnikami I wach i stosunkach" am ery k lL k iX m y M i,1̂ ^ t ś S ę  | O TZvbvyCh° dZąC7Ch 7  dziea? ików* pośw ięcają I (Arty k ufy W dziate tym  nie pochodzą od R edakcyi) 
wysłano w góry pod Oram karabinierów oraz miej należy naprzód rozprowadzić wszerz, - “ T H ? IPrzy by o |u cesarza pełne zapału artykuły  nowi-! - 7 i

W $ $ S e ń 3 1  sierpnia. 1 g. SO Kia. po pcłudniH,

pełne zapału artykuły powi-

Z T l t s T T l o  kar7 Di6rÓW ^  -y k lV 7 o ; U 7 w r ^ m ^ T ^  31 « f Pnia.. Tutejsze poselstwo bra I
, v t-j Powierników, przeto udało się oto-I niektóre uniwersytety, to nasze ffimnazva'i a małnl ^ i  e * Ẑ m 2 Janeiro ofieyalną

y zbójów w lesie. Podczas wymiany strzałów za. {zakładów  . . . k (wiadomość o przywróceniu pokoju w Stanie Rio)bity został kapitan straży a d f . rzalbw’ za -̂ zakładów, któreby się mogły równać' z naszymi I G randa do 4 il‘

6rT i  “ * '‘“ e- ™  “ 7toon,l“ S T « ^ ‘.S ,itkw w S  S S S ? ? i L  f V 3i  “ erp“ia- Cegarz nieuiiooki 1

bogato ozdobione ulice miasta I 
. - . razu na pole manewrów. W e-!

teram, towarzystwa strzeleckie i gimnastyczne oraz

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z y
t w l l l t l l l ł l l l ł l  (Ludomira)

p rzy  ul. P ija rsU e j l. 3. I I  p . przy jm uje  
uczniów szkó ł średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 38}

P a Ł T P M t t  sierpnia. w ,h an? „„

Wspomnijmy jeszcze 
maczeniu 
Jub

“  papier, ojjod..

M srebrna n 
i ’/, złote . . . 
g 4*/, koronowa 
Akcyo ban. anstr»-w. 

kredytów®
Londyn 
Napoleony 

I Dsksty . . . . . . .
^ a s -y  . . . .
4% Bsstewgg. kor. 
4*/« 3 a Słote
Losy grem. węg, 
Lesy t e s s t e  .

ajr. a*.
101 10 
101 30 
122 25 
301 35 
.1067 

409 — 
120 85

9 69V.
5 71 

59 07 V. 
£9 95 

122 50 
168 50 
78 63

Usposobienie giełdy: stałe 
S s f f l l a  31 sierpnia.Tymczasem wykształcenia i doDuszczente ón # 31 sierPnia- W ydany wczoraj na lique de Paris d irieć nar def nfa f r7  a f  7 -------sśc niemiecko amerykańskich  1 ,4  . 1 au .8' uir'&e Par des pretres, prend chez | Banknoty auste. . i69 -

169 —
219 80
219 30

Usposobienie giełdy:

Anglobank  173 76
gńaon   366 75
Uan&ysreśn . . . . Iivi 7o 
Akoya LSnderbank. 285 10 

h kol. Kar. Lud. 
s a lwowsko- 

azemśow, 
połsda.

Ełoethai 
Nordbgha . . .  . . 
SteatebaŁn 
Alpin . . . . . . . .

tytnabwg »

Karabmierzjr zostali ranionymi, a bryganci uciekli.! 
Nie dość tego, pod Rzymem patrol straży natknął 
się w nocy na szajkę opryszków. Na malowniczej 
drodze, obiegającej t. zw. Castelli romani, między

4‘/,% Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 

|  Ultimo Ruble . . .

326 25 
111 60 
293 75 
3565 

410 — 
97 80 

242 — 
129 87

69 40 
90 12 

254 26 
219 26

Kurs walut 
1 papierów  ^wartościowych.

SK.y®&6w 31 sierpnia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowa m  105 . 
Marki niemieckie sa 100 . . . .
SO-frankówka . . . . . . . .
Dukaty cesarskie ,
feoble srebrne . . . . . . . .

Papiery wmioitmws. 
L i s t y  z a s t a w n e

v;» 100 ab. im. wart. oprócz kuponu bici 
4 galśc. feanku hipotecznego
4 '/, n

k k » z 10*/, preni 
5% gMic. Tow. kred. Biemsk. nieokr.

41 let.

galicyjskiego” banku krajowego I
*»(' T - 7.1 7 . » krai- koron. |4, Łwty zakł. kred. ziemsk. ta likwid  I 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
taKermej wart., opróo* tecsn s  Msi. 
w rublach i kop. . . . , ' ,

pfagl ż.|dąjf
i t .  ct pM  et.

. 129 25 180 25

. 68 80 69 60

. 8 60 9 68

.! s 70 6 80
1 w 1 80

96 75 97 50
100 60 lOl 30
110 30 111 -
98 40 —  ....
98 - 88 50
88 ~ 98 80

100 80 101 60
1 08 - 98 70

100 50 101 50

  j  11/ UUHICłC. I
|P r» w o d n ie 2,c y  ^ ^ “ 1 1 , * ^ E ODPOWIEDSIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 

M ś s h a t  C k y l i tm k L

Obligacye 
(sa 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
47, galicyjskie propinaoyjne. 
f % ^oratm. gal. bank. kraj. Hem &/, pożyczki krajowej galic. .
4 4 pożyczki kraj. koronowej 
fi U% pożyczki kraj. gali®. ,

1̂  ® fi4% - Listy likwidacyjne ^ról. Pol, 
n  100 rubli im, wart., onsótm
feaprna MsS,, w rufelasfe I ko$,

d keye
(e& sztukę oprócz kup. bież.)

S ? l Ł 5r S i & T ^ "
* Iwowsko-ozemiowiseki®! 

Losy
miasta Krakowa . . .

Stanisławowa. . . .

* » węgierski®

W a włoski® .
owy temu (BasyEksI

Wszelkie papiery wartościowe.
e « J n o t F  ^ f n n i c ś a e  i momty k u p u j,, j

f p t f s i n l i  | f |

440

27

17 -  
11 
12 50 
8 —

Płac§ żądają
złr. ct złr. et.

98 30 99
102 20 102 80
98 20 m 20
m 40 99 40

100 76 ,

98 50 ®9 7;

S e n  n i h 
fw s m te j  Izby isanribwsi.

l iw ś w  39

224

28 50

18 1  
12 
13 50 
8 50

sierpnia.

Akeye gaL banku hipotecznego 
»% listy banku hipotecznego 
t y , j  ■ • hiPot- z 10*/. pr.

4y ” 8 » » » r. .
S&W obligacye” indemnfzaoyji ’

4V.,7< oblig. pożyczki f e ^ '09gal.

Mar* giełdy warszawskiej.
W a ra a a iw a  30 sierpnia.

4 V, % listy zast. Tow. kred. . , 
4% „ Ukwidacyjne Król. Pol. 
5*/, * zast. m. Warszawy *«sr„I
8% • .  • .  ,  ¥

Kantor w

złr. ct

440

110 30 
100 60 
lOii 70 
98 10 
98 50 
98 10

98 40 
1.02 25

rab. k.

111 
101 3C 
101 40
98 85
99 20 
98 80

19 10

mb. k.

100 70 
99 50

i a r s  g ie łd y  w i e d s M i e J .  
'fJWtejSeił 30 sierpnia. 

Renty
4%.*/, papierowa . . . . .  
4 / „V srebrna. . . . . .  
* 7, złota austryacka . , , 
57, papierowa austryacka. . 
47, złote węgierska . . . .  
57, papierowa węgierska . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galioyjski® . 
f /% , , ® , węgierski®.
y * U  pożyczki krąjowej galic.,

ń  propmacyjne galicyjskie. .

L is ty  zastawne i  dłuśne.
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880
k*7 " , 9 . I ,  p a 1889 6% w b  gal. Ban. Lip. z 107, pr.

47I 7, ’ ” ” ’’ • • • •

C. fc.
j-węg. banku . .

*7« dłużne prasa., węg, bank. hip”

li płacą żądają
ih-. et złr. ofc

101 -  
lOt 25 
182 40

101 20
101 46 
122 60

122 40 122 60

98 10 
100 75
97 80
98 80

99 10 
101 ~
98 60
99 20

117 50 
116 -  
109 80

118 60 
117 -  
110 80

100 50 
98 75 
98 60 
98 25 

100 60 
100 40 
133 - 1

101 5:
99 26 
99 25

L01 6"
101 20 
130 60

Priorytety
P/t kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszyoe-Bogumin . .
4 7, „ Lwów-Czem. opodat.
f  l? 0 1 “ieopod,87, s połudmowej . . . .
Pit a węgiersko - galicyjskiej

AJccye
anglo-austnrack. banku 120 złr. 
wiedensk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 ’ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 * 
węg. banku kredytów. 200 ! 
galio. banku hipoteczn. 200
austr. ban. dla krajów kor. 200 * 
auatro-węgiersk. banku 600 ” 
Umonbanku....................200 !

ł i f e hta- • • -200 „ 
. . . .  200 ” 

północ. Ferdynad. 1050 ” 
Koszyoe Bogumin.200 
Lwow.-Czemiow. . 200 ” 
państwowej . . .200 ” 
południowej . . .200 
węgier.-galicyjskiej 200 ” 
węg. półn.-wsohod. 200 ”

Płacą
złr. et.

100 85 
99 20 
93 80 
98 85 

172 
98 eo

żądają 
złr. ct.

174 25 174 7t

101 86 
100 20 
94 8( 
99 86 

172 80 
99 50

171 70 
546

491
436 —
|284 76 

1C 66 
355 50

26 -
10 6C

111 25

172 70 
548

491 60 
446 --  
285 26 
1070 

366 60

8670 
199 26 
327 -  
411 -  
111 75 
209 60 
208 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 

» a 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 ”

„ „ 1864 „ 100 ”
w§g. prem. z r. 1870 „ 100 !

„ reguł. Cisy . . . . . .
austr. reguł. Dunaju. . . . .
miasta Wiednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . .
tu reck ie............................ \ '
węg. budowy tumu (Bazylika! 
kredytowe z r. 1858, . . 
miasta Krakowa . . i i ’ 
czerwonego krzyża austryackie *
Rudoffa . . ! WT 6rakie •’ 
miasta Stanisławowa

151 76 
164 80 
159 — 
198 76 
158 60 
147 -  
130 76 
171 75 
37 50 
77 80 
8 -  

207 -  
27 50 
17 50 
11 -  
23 50 
42 76

Waluty.
Dukaty cesarskie . 
20-frankówki . .

Ruble papierowe .

ujnzjiw. gal Banku kigotocznego
«  u f a * *  k o *  hm « 4 « * a i .

5 73 
9 59 

12 07 
69 12 

[129 60

98 20 
243 -

162 75 
155 60 
169 75 
197 — 
159 60 
147 60 
131 26 
172 76 
37 65 
78 40 
8 40 

208 — 
28 25 
18 — 
11 50 
24 50 
46 -

6 75 
9 60 

12 12 
69 20

180 —

s .



CZAS z Niedzieli 1 Września 1895,

KSIĘGARNIA, SKŁAD  
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. ’

S, A. Krzyżanowskiego w Krakowie,
Rynek A — B, N r. telefonu 150, 

została zaopatrzoną we w s z y s t k i e

Książki szkolne, 
Mapy, Atlasy, Globusy.

(1852-3-4)

p o le c a n o w o śc i: Frou-Frou i Bomby
jtfarechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1079-35-,

A. Ul o wińsk i , ul. Bracha 1. 5 .

Józef Fabian  S ło w ik
w  Z a k o p a n e m

p o l e c a  swój hurtowny i detailiczny
handel win w ęgierskich  
i zagranicznych oraz han­
del delikatesów. (I833-6-10)

Administracyi
obszerniejszych dóbr, poszukuje do 
s k o n a ł y  rolnik i specyalista co do 
pl ant aey i  buraków cukro- 
wych i m leczarstw a . — 
Adres: K., K ruszw ica , W. Księstwo 
Poznańskie, postlagernd. (1824-4-5

■y

Ż y to  Imperial
B A Ł S E M A ,

nasienie czyste , do siewu, sprzedaje 
Zarząd Ubrzeźa, p. ł a -  
panów, po 8 złr. za 100 kilogr 
wraz z workiem i wolną odsyłką do 

kolei. (1749-8 8)

Zarząd dóbr Strzałków
p. S t r y j ,  poleca pszenicę i żyto do siewu
doborowej jakości, w najlepszych odmianach — 
również sprzedaje: siewnik do nawozów sztu­
cznych, siewnik szerokorzutny do zboża, 8 
pługi Sacka do głębokiej o rk i, nową prasę 
ręczną do słomy i siana etc. (1797-7-15)

Folwark
oddalony V2 mili od miasta Wieliczki, 
położony przy szosie, obejmujący 70 mor 
gów gruntu ornego pszennego, 10 morgów 
doskonałych łąk, 69 morgów lasowiska 
i 20 morgów brzeziny, z budynkami, za 
raz do sprzedania — lub zamiany na ka 
mienicę w Krakowie. — Zgłoszenia pod 
adresem: G. Otowslii, Kraków  

(1802-5 6)

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice,

p o l e c a  do s i e w u :
Żyto „Imperial“ Bablsen) . . zlr. 9-50 
Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodko 

wicach w r. 1894 . . . .  złr. 12‘— 
Pszenicę gółkę regenerowaną . „ 10 50 

„ ostkę „ . „ 10 —
Przy najlepszem wyczyszczeniu za 100 kg 

z workiem stacya Kłaj. (1656-16 )

ndersdorfski szczawit
Źródło wytryska w Sudetach 1620’ n p. m.

Od roku i860 znany pierwszorzędny zdrój 
stołowy i leczniczy. 

Porównawczy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
| Maria Theresiaquelle“ z innemi zdrojami 

szczawinwemi.

W 10 000 częściach

alkaliów, natronu, ma 
gnezyi, wapna i t. d 

manganu żelazistego . 
połączeń kwasu siar- 

czanego i chloru (ku­
chennej soli i t  d.) . 

glinki i krzemu

Andersdirfer
wedle 

Dr. Ludwiga

Giesshiibler
wedle Dr. 
Schneidra

19.093 13.855
0.359 (.477

00.84 1566
0.001 0.026

19.537 15 924ogółem stałych części _____  _____
Szczawik andersdorfski nie barwi wina na czarno 
a z powodu znacznej zawartości wolnego gazu 
kwasu węglanego (22.8579) i ziem i alkaliów pod­
nosi szczególnie działalność nerek, wpływa ko­
rzystnie na wydzielanie zbytnich kwasów i pier­
wiastków moczowych z krwi i je s t zatem wielce 
użytecznym w gośćcu, arthritis i przewlekłym reu­

matyzmie i t. p. (1672 9 25,i 
Rozsyłka zdroju mineral. Andersdorf - Sauerbrunn 

Skład w Krakowie ma J. Wentzl.

ł ł i * .

„Haya“
puder antyseptyczny dla 
niemowląt i dzieci* polecony 
przez najznakomitszych lekarzy 
przeciw wyprzaniom i wypryskom.

Prawdziwe tylko z god­
łem  „Opatrzności.“

Pudełko 35 et.
Składy w Krakowie w aptekach 

p. p. R eiffera , Rosenberga i W iś­
niewskiego.

Główny skład rozsyłkowy: apteka 
K . Krzyżanowskiego we Lwowie, ul. 
Kazimierzowska Nr. 26. (1748-7-10)

z a k ł a d  W y r o b ó w  
RYMARSKICH I SIODLARSKICH

a )  1 dnieirf?- 
pierwszego Sierpnia roKu 1891-szego' 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o^ 
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalnlam Się* 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak Jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomody jużto zniesie- 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Jużto oen- 
mkow I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję.-

** pozostaje od fabrycznego ra-

ulica Szpiłalna Nr. 32,
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek,

jakoteź wszelkich przyborów do podróży i i. p.; j p . ,639 -2 5 -3 0 ) ’
oraz p o d e j m u j e  S i ę  W S B e l k i c l i  r e p e r a c y j ,  ręcząc za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.I

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wusula takowe ńaknnisnie^nlpl

b )  Częścią reszty, która ml < 
batu, opłacam wszystkie ko- 

' dzia muzycznego od fabry 
' czenia. c)  Na żądanie wy- 

' nlna ze wskazanej ml fa- 
I zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyozne mojego sk ła- 
od z łr . 300 1 pianina od 

20-letnlę. e j  Każde na 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni-7 ^

F O R T E P I A N Ó W
B.GABRYELSKIEJ
'.$ ■  • • • - - -

KRZYSZTOFORY

szta przewozu danego narzę- 
aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany I pla- 

brykl wprost pod w ska-1, 
daję Je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; k a - 1 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a z | 
(n. p. do Tarnowa) ko-1 

sprzedaję za z łr. 3 8 0 , 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 
i (a więc za fortepiany 

z łr . 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
j ,  ctwem; przyjmuję napowrót

nmpennraagen
% 11 A PSt *■ 1, i t ^ 11 nl. « ___ .u w fip__ i BSisSusiy JllSwlilew?a l l e r  A rfcen  ff ir  h liu slich e  u n d  Sffent-

lic lie  Zwecke, Landwirthschaft, Bauten
and Industrie.

Nłch dem Bower-Barff-Patent- 
11 Ci t i  U E i  1 1  .  Inozydations-Verfahren.

Inoxydirte Pumpen
slnd yor Rost gesehtltzt.

W. GARVENS, Wien, { j; 6.

neuester, verbesserter Construotlonen.
Decimal-, Centesimal- und Łanfgewichts-
Briickenwaagen ś Ł r S S f c
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Personem- WBftgen, Waagen fflr Hausgebrauch, Yiehwftftgen.
Commandit-Gesellschaft fu r Pumpen 

und Maschinen-Fabrication.
K a ta l 

g ra t ia  n a d

M P 11 I n a  i i c d m i o g r o d z k l e
górne, naturalne i najszlachetniejsze!

SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ
dostarcza firma

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie,
GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I BUKOWINY (1498 9-13)

W. Zachariaslewicz we Lwowie, ul. Akademicka L. 3.

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

Franciszek Jan Kwizda

~  s  fis
* S

«  *

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żądać wyraź 
nic: Kwizdy pły­
nu przywrotcz.

H W 1 2 D Y
p ł y n  p r z y w r  o t e z y

g. i k. uprz. woda do mycia dla koni.
Cena fla szk i i  z lr . 4 0  centów  w. a.

Od 30 lat w nadwornych inasztarniach i w większych staj­
niach wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia 
przed i nabrania siły po wielkich ntrudzeniach* przy wy­
tknięciach * skrzywieniach, sztywności ścięgien itp., nadaje 

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 
(1029-4-12)

Z n a k

o c h r o n n y

GŁÓWNY SKŁAD MA
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

2 .3

1 = -  jjj w
" 8

Do nabycia 
we wszystkich j 

aptekach 
i składach apte-j 

cznych 
Austryi-Węgier.

Itfadfosforany
z mąki kościanej, spodium. guaii i  I  t. p.,

THEMENAUSKI PATENTOWANY

f j g m j g p s  2 E  l A a d f o s f o F a a i i A
S f  r o z p u s z c z o n y  k w a s  f o s f o r o w y ,  ■

najlepszy środek konserwujący gnój stajenny i posokę,

saletrę chilijską, amoniak siarkanowy, sole potasowe,
m ą k ę  z ż u ż l i  T h o m a s a ,  k a i n i t  s ta s s f u r c fc i ,

czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym 
w apn o  n a  cele k a rm y ,  

polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkureucyi 
rabryki kwasu siaresanego i sztucznego nawozu Lundenburg-Tbemenau i Lissek-Roztok

pod firmą

A . i i c l i r a m  w  P r a d z e ,
centralny kantor: ulica JHndrichska 89. (1264-14-15)

Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępców, we wszystkich okręgach.

Tylko prawdziwe, *
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, oizeł i firma A . M o ll .

M o IIr  proszki Soidlickio s a  niezrow. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

W  F a łszyw e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  ścigane. ' •B
zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. wal. aii.tr.C e n t

Wódka francuska i sól Molla
a Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jes t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 

u , . .  plombą ołowianą „A. Moll.“
. , . A , ,  ,rancuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie

o ct ł uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na  mieśnie i nerwy. — Cena ory- 
ginainej plombowanej flaszki 90 centów. ‘ (801-38 )

Gł. sk ład  wysyłk : A. MOLL c. k. dostawcaJ n a ^ ,  W e d e ń ,T u c hlauben.
,,„t  Fr8Za Się Szan,ow- Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem.

SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn ’ 

......................

Fortepian
w dobrym stanie, jest do sprzedania. — 

Wiadomość w hotelu Pollera.
(1822-4-4)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y ć :  l a

(wyłącznie syst. Sirgsra)
i r o w e r ó w

Józ.lweniGjciefiofe

w tej samej cenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
S fortepianów  i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

(45i 28 m

Zakład wyrobów i ubiorów damskich  
P I .  Milewskiej w Krakowie,

przy ul. Jagiellońskiej L. II, piętro II.,
przyjmuje do nauki kroją i szycia sukien, okryć, bielizny, nadto 

modniarstwa, gorseciarstwa, pasmanteryi i t. p.
_  _ P a n i e n k i  zamiejscowa znajdy przyzwoite pomie­

szczenie i utrzymanie. J.P . (1904-2-5)

Wiedeń —  „Hotel Metropole44
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
C Jeny  p o k o t  w ł ą c z n i e  w i w i a t ł e m  i o b i ł a g ą  ort 1 złr. S O  ■ t. w z w y ż .  H i d r a u -  
U c z u u  d ź w ig u i s t  o s o h ^ w o .  O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e *  K ąpiele na każdem piętrze, 
Nowy salon do konwereaeyi na pierwszein piętrze z gazetami krajow em ii zagranicznemi. — Cenniki 
w każdym pokoju. (1566 47-60) /> , Speiser, dyrektor.

NASTĘPCY
w Krakowie, Rynek

Nr. 25 (16u2 76 ) I
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 107, taniej.

F. Holier
H U R T 0W N Y  HANDEL DRZEWA

w Katowicach G. Szl.
  (1735-2-4)

Przez wynalazcę prof. Ura Meidlngera 
wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
h . H e i m ,  c. i luail» . dostawca

w W i e d n i u -  W y R  w W i e d n i u ,  
U U b l in g .  i ,  M o I i I i n o r J i t  9 ,

w Budapeszcie, Pradze.
Patenta we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach.
f t i a j l e p .  r e g u l a c y j n e  1 w e s t t y l .  

p i e c e  «lo B s a p e - ł i i ia u ia .
- Dla mieszkań, szkół, biur i t  d. cał­

kiem skromne i gustowne. Dowolna 
długość palenia przy opalaniu kuk­
sem, do 24 godzin trwa paliwo przy 

opalaniu węglami kamiennemi. 
Przeszło 45 OilO pieców w użyciu. 

Opalanie kdku pokoi tylko jednym 
piecem.

P iece „H estia.44
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, 

usuwanie popiołu i żużli.
Kominki t raw iące  dym.

Kominy zostaję, bez d)m u. Nieograniczony czas 
trwania palenia. Stosowne na każde paliwo.
Piece MeidingerowsJiie.

Ostrzegamy przed

MEiDINGER-OFEN
nasz znak ochron- X .  m  LI C  I M  
ny lany w środku R jp r  I I .  I I  EL I IVł
drzwi od pieca: —  ■ ■ " ~

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k  Ministerstwa handlu ,

Lwowska Fabryka Asfaltu
S T E K T U M  n le p z o n y c l i  o g n io tr w a ły c h

S. Szeligi-Łysskiewicza, inżyniera 
w e L W O W IE , u l. św . M a rc in a  N r. 2 9 , poleca

a s f a l t o w a  m a s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e
do izolowania murów od wilgoci;

T U K T lJ I il^  u le p sz o n ą  o g n io tr w a łą
do krycia dachów wysokich gatunków , 

rola 1® metrów □ od złr. 8 do złr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, św iecący do konser&acyi dachów tekturowych, ż e la z a  i d rz e w a ;
iPHf'*' S M O Ł Ę  a n g i e l s k a  b e z w o d n ą .  "'śgiM

Fabryka osusza asfaltem Jako Jedynym znanym dotąd w budownictwie
środkiem

n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach .
Hiszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tek tu rą  oraz repa- 
racye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. Dłragoletntą trwałość poręcza się. (1087-49-100)

#  OiTBZEŻEMID. #
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Kxsic- 

| ca(or“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa­
niu „Exsiccatoi*a.“ Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 

bo inaczej można się narazić na straty.

EXSICCATOR
NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZ E WNY I USUWA WILGOĆ.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-19 )

Kantor: W iedeń, IV., Uaupstrassc L  36.
Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta.

Kaloryfery traw iące  dym.
Cen tral neopalaniawszei. systemów

S u s z a r n i e  (i72n-3-) 
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 

Prospektu i cenniki darmo i opłatnie.

Najlepsze czernidło w świecie!
F D A V O L I 2 M D T A

CZERNIDŁO NA OBUWIE.

C. k . | | | | j |u p r z

Fabryka załóż 
1832 r. 

w Wiedniu.
Kto chce zachować 
swo e obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje tył bo
F e r n o l e n d t a
czern id ło  na obuwie

W s z ę d z i e  
do nabycia,

Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moią firmę (1562 36 52)
W T  S t .  I V  r  n o l e  n  tfl t ! " ^ Ig f

O la  Przyjezdnych i Turystów!!
firmy krakowskie godne polecenia.

[Mag. farm. Józef S ie c z k o w s k i *  w ł a ś c i c i e l  apteki „pod Koroną“ (przedtem J . Trauczyń- 
skiego), Fabryki, Parfumeryi i Laboratoryum chemiczno kosmetycznego w Krakowie Rynek 
główny L. 22, po'eca: wszelkie środki lecznicze tak  wyrobu własnego jak  i zagraniczne 
ja k  również środki toaletowe i wszelkie artykuły  w zakres parfumeryi wchodzące. J . P. ’

| M a r y a  P r a u m ,  Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki, halki bie­
liznę dam ską Dra Ja se ra , kwiaty, wachlarze, kapelusze dam skie, w elonki, wstążki szale 
pończochy i t. d. — Pracownia pod L. 3 ulica św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres konfekcyi damskiej wchodzące. — Rękawiczki damskie paryskie Parasolki 
i Parasole, Parfumerye. ’ p

[ P o r ę b s k i  i  K i m l e r  polecają: Pończochy bawełniane „Filć d ’Ecosse“ w najlepszych gatun­
kach, Rękawiczki saskie m ciane, półjedwabne i jedw abne; wielki wybór K oronek, B aty­
stów, Tiulów, W elomków i Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach. — Parfu ­
merye francuskie, angielskie i niem ieckie; prawdziwa W oda kolońska. Szczotki do włosów 
su k ien , zębów i paznokci, oraz bardzo wiele innych artykułów  tak  do toalety damskiej 
jak do codziennego użytku. J . P.

J a n  G r a l e w s k i  przy ul. Grodzkiej Nr. 44, handel win założony w r. 1806, poleca doborowe 
wina w ęgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i inne; oryginalne koniaki i arak, 
franenskie. D la prowincyi składy transitowe przy ul. Kanoniczej Nr. 20, przy ul. Brackiej 
Nr. 13 i przy ul. Stolarskiej Nr. 5. j  p c

P*-- B lo a s o c iy  i  S t .  P y t l a r s k i  przy ul. Brackiej Nr. 5. Melioracya, kanalizacye: Rury stein-
gutowe jajow ate i owalne, największy skład w Galicyi. Masa kauczukowa do osuszamy 
wilgotnych m ieszkań, 2 0 -le tn ia  gwaraneya. W szelkie artykuły  budowlane. Największa 
skład i wybór. d ‘ p

R e i m  i  F H e d r i c b ,  Rynek L. 37, linia A—B , polecają: Farby i Lakiery, Farby artystyczn e  
A rtykuły dla gospodarstwa domow ego, Środki do konserwowania i czyszczeń.a ooitwia’ 
A rtykuły toa le tow e; A rtykuły budow lane, gospodarcze, do pielęgnowania koni bydła 
i uprzęży i t. p. i t. p. j  p



CZAS z Niedzieli 1 W rześnia 1895.

T  o w a r z y s t w o
c o

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONA POREKA
w  K r a k o w i e ,  K y n e f c  g l ń w n y  Ł .  S S « t  o i i e y  W i ś l n e i l

poleca: P łótna Korczyńskie i zagraniczne, |jj HHT" poleca: ~*̂ sag WYPRAWY ŚŁUBKE,
RO łDRY WEIA1 AYK 1 JEDW AME,
W ie l k i . w y b ó r : bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry,
Halki jedwabne, wełniane i kretonowe,

ROIFERCYE DZIECIHHIE, -fBSS

B IE Ł 1 Z IK  d a m sk ą , m ę sk ą , d z ie c in n a  i  s t o ło w a
B IE L IZ N Ę  l» ro i . • l.iU R K .l, “5WB" ’ I'

S z y r t y n g i ,  O x fo r d y , d r e l ic liy ,  kretony, batysty, barchany, flanele, |; 
K a s a n y , K a in g a r n y , p ó łs u k ie n k a  i  t. p.

wszystko wy

W P  Poleca: GORSETY AY AYIEŁkDI WYRORKE.
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyje % 

męskie i damskie, ‘ %
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, %
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p. j. p. (i858-i-i0) |

t
.borowe, a po możliwie n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

'_____________________________ - -  - - - - -  ~ - ^ Ci0'k0ro"0¥e' tUdZieŹ Wkładki °szcz^ c i  -  « “l. «  zwykłem wypowiedzeniem. I
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g ?  Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świ źo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra W ład. M iłkow skiego w K rakow ie
pod tytułem :

l i s i ą ż e c z k a  R iiiiia tu ro iY ti
czyli

KRÓTKI ZBIOREK M ODLITW  
ułożył S . B .

Wielkość książeczki wynosi 1U eentimetr, druko­
wana na najpękniejs-sym w. lin ie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kam i, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w ‘m iękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzem plam i S, 4 lub 5 horom 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-45 )
Na porto należy dołączyć 15 centów.

StSIrowadząc od lat kilku staneyę dla 
-H młodzieży, ptzyjmuję i w tym roku 
p. p. studentów— zaręczając za troskliwą 
opiekę. (1888) E. Błeszyńska

ul. św. Gertrudy 8, parter.

W s z KoIe prywatnej 8-klas. żeńskiej  
i Źeleszkiewicz

w Urnkcnie, ul. Gołębia 5, 4. p.

rozpocznie się kurs nauki d. 10 września.
Wpisy otwarte. (1836-1-3)

P a n i e n k a
z dobrego domu, uczęszczająca w hrakowie 
na kursa uzupełniające, do konserwatoryum lub 
innych zakładów naukowych, znajdzie przy n a j­
troskliwszej opiece, mieszkanie z komfortem, po­
żywienie zdrowe i dostatnie, obsługę i pranie — 
gdzie, wskaże Biuro , gtoszeń przy ulicy 
Wiśluej Ir. 7 .  Fortepian, łóżko i pościel na 
miejscu, na żądanie konwersacya francuska i nie­
miecka. Polecenia znakomite. (1887-1 3)

BI© W iednia
dla kształcenia udająca się Panienka, znajdzie 
opiekę, utrzymanie, konwersacyę franc, i niem., 
oraz fortepian, u pols. katol. rodziny urzędniczej. 
A dres: K. SS. Fngbackgasse lO, Th. 28.

(1877-1 4)

Dr. med. Władysław Źydłowicz
lekarz kliuiki chorób skórnych 

i wenerycznych,
[ ordynuje od godz. 10—11 przed połud. i od 3—4 1 
'p o  połud. przy ul. P i j a r s k i e j  Nr. 3, II. piętro. 

(1593-6-)

Wystawa nieustająca
, S r  Wyrobów stolarslcicfi, t a p M i c h  i tokarskich,

Związku stolarzy krakowskich
przy ulicy Floryanshej Nr. 57, 10 pobliżu bramy,

p o le c a
Wielki w yb ór  mebli w ła sn e g o  w yrobu do sa lo nó w , pokoi sy p ia ln y ch  i ja d a ln y ch ,  

budoarów , gab inetów , bibliotek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h  

T ’T "  1*e  1 11 iu  n  y  c  I« u n t e b l o w a ń ,  również przyjmuje sie wszelkie zamówienia i re-
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. F o k r / c i a  m e b l . w e  z fabryk S w y c h  

zag]anicznych Wszeikie w jroby  m e b l i  g i ę t j c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejszej. 
Przez powiększenie obecne) W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego r ie tra  mamv

czU,To7nyabcÓr m ef  umeblor ń zup^ nie wykończonych, ta k , źe w sz e lk i zamówi ne? rzec“y  n i  czas oznaczony dostarczone byc mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.

C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .
ij m am y1n S e A ^ Ż UL d a iai ! ! f p ? v ! i - 11Zna"-ami 26 8tl'°ny Sz. f  0WneJ Publiczności, polecamy się mamy naazie,ę, \l nadal bzan. Publiczność yoprze nasze usiłowania. (1^16 1-)

P A N I E N K I
uczęszczające do sz k ó ł p u b lic z n y c h

i znajdą umieszczenie i troskliwą opiekę 
oraz na żądanie mogą w domu pobierać 
lekcye gry  na fortepianie, j^zyk fran­
cuski i niemiecki, rysunki i malarstwo 
za cenę umiarkowaną. (1857-5 6)

W ojnarowskie,
córki ’

otrzymał w w ielk im  w yborze i poleca
K azim ierz  N iesio łow ski

I w Hrakowie, Sultiennice Kr. 8 4 — 3 5
Ceny bardzo niskie. (1903-7-11) '

I
W

z  u k o ńczo ną  5 
kl. ludow ą i 4 
w yd z ia ło w ą  
p o szu k u je  fek-

rki b. profesora Instytutu technicznego I ■ cyJ z a  um iar-
Krakowie, ul. D ł u g a  1.34, ii. piętn. kow anem  w y n a g ro dzen iem . — - Oferty
—— — —  ------------  'po d  „ U c z e n n i c a  H. D.“  przyjm uje

A d m in is tracy a  „ C z a s u .“  (1862-7-)

N a r z ą d .

Lucyi

es
u

Farby olejne i lakiery
do wszelkiego użytku,

Lakier ilo tablic szkolnych, 
Gąbki do tablic, Six-da szkolna 

do pisania,
Glazurę bursztynową najlepszą 

do lakierowania podłóg, 
Masę woskową niasnego wyro* 

bu do zapuszczania podlńg, 
SSasę francuską do posadzek, 
Szczotki do wszelkiego użytku, 

i Riigńlki, Ceraty, Chodniki,
Artj kufy toaletow e i dla domo­

wych potrzeb.
Artykuły chirurgiczne i higie­

niczne,
Farby artystyczne i przybory do 

tychże malowań, JP . (1915-1-3) 
polecają po cena h najumiarkowańszych

R E I I I  i  F R I E D R I C H ,
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
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3— 50 0 0  zł. w. a.
jest do umieszczenia na 1-szą 
hipotekę miejską, w Krakowie.

I * r .  R o m a n  d L a w r o w s k i ,
(1918-1-3) u l .  G r o d z k a  L .  5 5 .

Prawdziwe voslauskie i badeńskie 
winogrona lecznicze. 

Józef i\ol»aiier w foslau
najdawniejsza słynnie znana firma wysyła 
poczt, koszyk 5 kilo opłatnie za złr. 2 96 
tylko za poprzednią gotówkę. (1921-1 6) 

Rozpoczęcie wysyłek 5 września.

Obraz do ołtarza 
„Ecce Homo“

(Cala f ig ur a) ,  na  p ł ó t n i e ,  olejno m a ­
lo w any,  szeroki  1 m e t r  7 0  eant im. ,  
w js o l i  2 m e tr y  25 e tm , z ram am i  
lub orz,  do nabycia  za p r zys tępną  

cenę

w sp ecy a ln y m  s k ła d z ie  a r ty k u łó w  
t r e ś c i  re lig ijnej

[Kazim. Zajączkowskiego
„ p o d  A 11 i  o  T e  111 “

w Krakowie , plac M aryacki 8.
I (0  tym obrazie W ielmożny Profesor 
| Ł u s z c z k i e w i c z  bardzo pochlebną 

recenzyą napisał). (1664 6 )

_na kuracyjna
Imeranskic, vtfslauskie 

i badeńskie 
o ra z  w sz e lk ie  ow oce południow e

poleca
H A N D E L  W I N  I  Ł A K O C I

Edwarda Fuchsa
w M rak© wie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się 
odwrotnie. (1855-2)

gft— ®8— — a00®8i®«00®0O0 8oa«0e
I  C K. WYŁ. UPRZYWILEJ. ®
i  Zakład 1-szorzędny i cftemiezna pralnia maszynowa I
lit Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów.

W K rakowie, w domu Wgo C hm u rsk ieg o ,  u l .  ś w .  K r z y ż a  7.
w Brukseli,

Kucharz
nadzwyczaj zdolny, z 24-letuią praktyką 

I w pierwszorzędnych domach, żonaty, bez­
dzietny, poszukuje posady od 1 paździer. 
1895 r. Łaskawe zgłoszenia pod A .  M . 
poste restante Krosno.

M m iifel k r o j u
podług najpraktyczniejszego i najłatwiej­
szego system u  w iedeńsk iego: sukien, źa 
kiełek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich

[Zakład wyehowawczo-naukowy
1 A .  T o b i c z y  k a

(1872-2 3 ) I d â uczn*^w szkół średnich publicznych 
'  I prywatnych , przeniesiony został na ulice

 - ' Ł o b z o w s k ą  I. 27, II. p. —  Zgłoszenia
przyjmuje się codziennie między godzina 
10—1 przedpołudniem. (1869 6-7) ‘

8
SI
m

8

Piei wsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż 
7 wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1891.’

! H a  s e z o n !
w szelkie rodzaje  m ęskich i dam skich sukien farbuje się, czyści chem icznie i odnawia w całości 

*ru,'ia wraz z podszewką I watowaniem. Polynii z ubrań kam- 
garnowych usuwa się wedle własnego, chemicznego postępowania (patent). 

Polecam dalej Szanow. Publiczności m oją, wedle najnowszych wymogów urządzoną-

Pralnię chemiczną (i\ettoyage franęais)
-.1.  — l   r '

W

l i
ii

ubiorków dziecinnych, w yuczam  x w sze lk ą  .
dokładnością. mieszka obecnie przy ul. F l o r y a ń s k i e j

Uczennice zamiejscowe znajdą Pod Nr. 31, naprzeciw kamienicy „pod 3 
u mnie umieszczenie i opiekę. dzwonami" — ordynuje w chorobach we-

Zarazem wykonywam wszelkiego ro- wn§frznych od 9—10 i od 2—4 godz. — 
dzaju roboty, w zakres toalety damskiej zaś d,a ubogich od godz. 8 —9 bezpłatnie, 
wchodzące. (1856-3-6) (1559 10-10)
. Ł. -Łatkiewieżowa  --------------—------- —Iw  Łrakoffie, ,, 5, i r ^  jucznjów z szkół średnich

ochrona przeciw chorobom zakaźnym
dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzed- 
mczych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder 

@  parasolek, kraw atek i lambrekinów. ’

#  Z a k ł a d  c l ®  w  =m m
Q  gobelm ow , dywanów sm yrneńskich , welurowych i b rukse lsk ich , wedle angielskiego system u, H  
“  chem iczne czyszczenie firanek, portyer, koronek. (1703-1-10) 3̂5

^ fie e y a liiłt  la r l^ ia m lm  a  ressos*t §
na suknie jeuwabne, kaszmiry, plusze, aksam ity półwelniane, bawełniane, pasamenterye, ®  

i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach iHSi
w  czyszcaeiiie piór sirnsicli.
9  Miejsca zamówień w większych miastach.
®  SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA I OKOLICY TYLKO: @s
li

^ l i - f l l l l  p o w o z ó w
w Krakowie, ul. Smoleńska L. 15, 

ma do sprzedania używ an y pow óz na 4  
osoby z dwoma budami i w olant Taran­
tas w dobrym stanie —  oraz przyjmuje 
wszelkie reparacye po umiarkow. cenach 

(1794-G 6)

Obwieszczenie.

d a n  B a b ! r e c k i
tc K ra k o w ie , ul. św . A n n y  N r. 3

|  Heelcer i Vaternacht ł
I  Pierwszy kraRowsici parowy zakład w
I  chemicznego czyszczenia |  

i farbowaniaubiorów m̂skicli
w K rakow ie, ul. G ro dzk a  51, 

w e Lwowie, u l ic a  J ag ie l loń ska  9,
poleca się łaskawym względom.

JP . (1910 1-10) J
■♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i

. ul. św . K rzyża 1.7 c f c S , .  _
0  JP ra ln la  m a s z y n o w a  1 p a r o  w a . w

C y r k  C r . Schum anna
W O D R E S T A U R O W A N Y M  B U D Y N K U  P R Z Y  UL. DI ETLA.

W niedzielę dDia 1 września
2  w i e l k i e  g a l o w e  p r z e d s t a w i e n i a .

n  . , , | ąm A pmrwszego przedstawienia o godr. 4ej, drugiego o godz. 8 ej wieczorem.
r r v w a t n v  Z rllc lU ft n p l l k n u / v !  „ | lższe szczegóły I ceny miejso w afiszach.

j u r c t l l 6J  ^ a lY ld U  E j  w  poniedziałek i eodzień wielkie przedstawienie. (1919)
połączony z internatem, przygotowujący 
do egzaminu wstępnego do I. klasy szkól 
średnich, tudzież do II. i III. kl. gimna- 
zyalnej lub realnej, względnie do egzami­
nów ze wszystkich klas szkół średnich.

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
szkól ś. edmch i do klasy przygotowaw­
czej dochodzić mogą i uczniowie miesz 
kający po za zakładem.

Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni i 
doświadczeni pedagogowie, religii udziela 
X. Katecheta. Język francuski jest obo­
wiązkowym.

Uczniowie dochodzący do Zakładu na 
naukę, nie potrzebują w domu osobnej 
korepetycyi. (1758-13 16)

Naukę rozpoczyna się dnia 3 września.
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię­
dzy godz. 10 a 1 przed południem.

Magistrat miasta Kra­
kowa poszukuje od Igo
października 1895 roku, -    ...
iokaiu na pomieszczenie ul)rzed.aoia ’ zamiany — poleca B iu ro  
wyższych żeńskich kur- „0« lŝ we *’*“*!• Jawop8feiego

z lepszych domów, przyjmuje się.
W domu ciągła konwersacya francu­
s k a .—  BLższa wiadomość przy ulicy 
św. G e r t r u d y  pod Nr. 18 ,  "parter, 

[pierwsze drzwi r a  lewo. (1830-4-4)

"  ł  A m
z gruntami 800 mórg, 60% iodeł a 40% 
bukowego, 40 do 8 0 -letni na Bukowin e 
przy stacyi kf>l., tanio do sprzedan’a. — 
W i o s k a  w Sanockiem 320 mórg, gdzie 
i nafta znajduje się (po kilka beczek zbie­
rają w lecie) za 35.000 złr. — oprócz 
tych różęe wielkie i mniejsze majątki do 
surze dania i zamiany — poleca B i u r o

w K rakow ie, ulica Grodzka L. 30. 
(1767 5-5)

w y ż s z y c h  ż e ń s k i c h  k u r  
s ń w  i m .  S * r .  A d r y a n a  R a -  
r a n i e c k i e g o .

L o k a l  t e n  win ien  być  p o L ż o n y  w  
ś r o d k u  m i a s t a  lub  w o d p ó - i * w s _  _ „
Wiedniem oddal en iu  od te g o ż  i o h e j -  S U R
i s i o w a ć  3  s a l e  w i ę k s z e ,  rozsyłam do każdej staeyi pocztowej i kolejowej, 

wykładowe, 3  m n i e j s z e ,  oraz Hesyalajskie obywa,elskie ■ ■ 6 butelek złr. 2- -
I i o n i i e s z c z e n l e  d l a  s ł u ż ą -  Z { S S l t ó . :  : }  ;  "  £ 3
c e g -©  ,  tu d z i e ż  p i w n i c e  n a  L - .  ” samorod- szlachec. star. 6 „ ” 3 -
. . . w .  r  *  ** I Zielemak starszy . . . .  6 3 - _

a  . i i  i J  Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 ” ” 4 - -
b a l e  w y k ła d o w e  powinny m l e ć  J ? kaiskie nai |epsze . . .  . 6  „  „ 4-50

1-80
2 ' - ~

2-50

Maźue dla pp. rRrchitektów, Inżynierów, Budowniczych 
i majstrów kamieniarskich.

A D M I N I S T R A C Y A
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Św. Teresa" 

w Krzeszowicach (poczta tamże)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, ja  koto: bloki surowe, 
P W  obrabiane 1 polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowaószych. (1604-15-30)
Wyroby z marmuru są na składzie w sklepie ul. Mikołajska L. lO. . n n i l  u  ul T> ;s.--- .• r________ .  » .

k ja io  vv j  jiiau .u  w d p o w in n y  l U I C C  J °  ,,ajlci'w e  . . . . o

dostateczne oświetlenie, f e t o T " '  : : : 1
a jedna z nich przeznaczona na nau- Eriauer  ....................... 6
kę rysunków, posiadać o ile możności W le ,lvkI ,^ J l4b16ir wszeincii win 
ś w i a t ł o  p ó ł n o c n e ,  n i c z e s n  »  oryg-:nalnych lieczkack Kuaeznie 
nie zasłonięte, okna zaś takiej L w . . taniei- (i 108-28-)
wielkości, żeby ich powierzchnia rów- Mauryc/  ^emdliag, Kraków, ul. Floryańska 

I nała się % powierzchni podłogi. I L 41' w d®ffiU mistrza Mateifci- 
Właściciele realności, którzy taki 

lokal mają do wynajęcia, mogą zbl­
iżyć ofertę wraz z podaniem warun­
ków n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  & 
w r z e ś n i a  h . r .  w SekretaryacieN01*11 iiow y, d w u p ię tro w y , bardzo 

J prezydyalnym. (1912-2-6) Porz^dnie. zbudowany, z ‘bramą wjazdową
Kraków dnia 98 18Qf- U, ogródkiem, położony w najzdrowszej
Araków, dnia 28 sierpnia 1895 r. dzielnicy miasta. Kapitał potrzebny 6—10

•tysięcy złr. Bliższa wiadomość u właści­
ciela przy ul. L e n a r t o w i c z a  pod L. 8. 

(1812-4-6)

Do sprzedania

M __

i  Podziękow anie.
• A
©

O

©

Silny nerwowy ból głowy i osłabienie 
żołądka w wysokim stopniu, trapiły mnie 
od dawna, a skutki nieregularnego tra­
wienia dręczyły mój umysł, prócz tego 
zaś cierpiałam bardzo na chwilowo obja 
wiająee się newralgiczne bóle w ramio 
nach î  nogach po lewej stronie. Panu 
BSeupI Uovle w Dreźnie, 1 ' r a m n -  
strasse 1. 1 4 , do którego się listownie 
udałam, dziękuję najserdeczniej za przy 
wrócenie mi zdrowia. (1866 1-2)

lleustacll pod Friedbe^g w Czechach, 
17 lipca 1895 r.

E le o n o ra  N c d e r .

W

Cicioukami Drukarni „Czasu,“

i English school fo r  young ladies w po­
łączeniu

z Pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

polskim, francuskim i angielskim języku 
również udzielane są wszelkie wiadomości,™ 
szkolne, nauka rysunków, roboty ręczne 11 PpO | |h i |p | |P7 
llekcye muzyki, a duchowe i cielesne ros-11 UDO, JUUIlOuOZ. 
wimęeie uczennic jest najwyższem zada 
niem przełożonej. (1827-7 10)

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela się, a 
zgłoszenia przyjmuje się w lokalu szkol.

ulica Poselska Ł. 30.
G. Rehefeld, w ła ś c i c ie lk a  z k ł a d u .

T y l k o  p r a w d z i w e  g s a lo e la e t i s tp
k a m i e n i e  w  o p ra w ie :

GR ANAT Y,  A M E T Y S T Y ,  T OP AZY,  MOLDAWI TY 
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E A C F A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. S7. (1617-15

i Przedostatni 
tydzień.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

3 0 . 0 0 0  K ir . wartości.
iatmsssst tw„ ł  m n .  a .  Eib...schutz, J. Al. Grajawer, S. Loria, St. Szarski i Syn, A. Holzer, A. Mendelsbur^! (1837-7-)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

va it. N«
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Zrsana ppwszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 1 4  « I„ i piegi, plamy watro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę­
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócona, 
jexeh pasta_ nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z, °P!sfcm użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 170 opłatnie. Mlćho Pompadour 
złr. 1 50. Puder Mar. Pompadour 
złr.l 25. Wilhelminę Mix, Dr.-We. 
Sfilme, A . Rix & Bruder, Wien, 

Praterotraooe Nr. 16.
Do nabycia w H r a k o w i e  u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u p. A. Reifera a p t.; we 
L w o w i e  u Z. Ruckera. (435-15-18)

AGEITEI |
erkaufe von g-eseixlicii gestatteteu MIzu m V erk au fe  _ _____ ^  ............. . .

| L o s e n  gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
I tikel XXXI. v. J . 1883 werden unter sehr giin 
I stigen Bedingungen engagirt. (15^3-14-) 

M a u p t s t f t d i i s c h e  W e e h s e l s t u h e n -  
j G e s e l i o c l i a f t ,  A d l e r  &  C o , B u d a p e s t . I
DOs S F  górskie winogrona
najlepsze gatunki stołowe mieszane 2 złr. 25 ct 
najlepsze muukatałowe same 3 złr. za 
5-kilowy koszyk pocztow y, franco do każdej 
stacyi pocztow ej, w ysyła za pobraniem lub do- 
przedniem nadesłaniem należytości.

Aleks. Adamovich.
właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy 

w Xeusatz an der Do nau (Ungarn).
NB. Interesowani otrzym ają franco na żądanie
S S 5 ? . W “ k « k i . obejmujący przeszło 650 
najszlachetniejszych gatunków , bez porównania 
lepszych od am erykańskich.  (1728-7-22)

Ez|dca Drukarni Józef Łakociński,
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